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Hr. Argo 


kaaresztowany w Monachjum pod 
zarzutem przygotowania zamachu 
na Hitlera. 


Sfosunek świata 
do łobuzerki hitle- 
rowskiej 


PARYŻ, 19.3, — Polski ministe» 
spraw zagranicznych, Beck, został 
przyjęty wczoraj na dłuższej 
audjencji u premjera  Daladiera i 
ministra spraw zagranicznych 
Paul Boncoura, 

Jak podaje „Intrasigeant« g nie- 
wiadomego jednak zródła, w czaste 
poutnej rozmowy premjer Daladier 
miał zwrócić uwagę polskiemu mi- 
nistrowi na ostrożność Polski w po 
ciągnięciach gdańskich, gdyż w ra- 
zie jakichś  „zawyiych”* spraw, 
Niemcy mogą łatwo wysunąć kwe- 
stję pomorską na drogę rewizji a 
„Francja nie mogłaby poprzeć Pol- 
ski” (17). 

Dalej donosi to pismo, że należa- 
* łoby Polsce radzić (1), by w przy- 
szłości kierowała swe transporty 
broni przez swój wrasny port w 
Gdyni, 

Notatka powyższa wygląda w 
żupełności na to, jakby była inspi- 
rowaną przez... rząd niemiecki. 


PARYŻ, 19.3. (PAT) — Francu- 
ska partja komunistyczna urządzi- 
ła dziś szereg manstestacji prze 
ciwko, aresztowaniom wybitnych 
komunistów w Niemczech. 


BERLIN, 19.3, PAT) — Jak sły- 
chać rząd Stanów Zjednoczonych 
udzielił agrement dotychczasowe- 
mu prezydentowi banku Rzeszy, 
dr. Lutherowi na stanowiskn am- 
basadora Niemiec w Waszyngto- 
nie. 


Tajemniczy napad 
na drukarnię „Kurjera 
Lwowskiego“ 


Ze Lwowa donoszą: 

W sobotę około polnocy do gma 
chu, w którym miesci się redakcja 
ł drukarnia „Kurjera Lwowskie- 
go”, wtargnęła grupa kilkudziesię- 
ciu osób, wyważywszy bramę, 
wpadła do wnętrza gmachu, gdzie 
uszkodziła linotypy, wybiła szyby 
w lokalu redakcyjny:a i podpaliła 
zmagazynowany papie“. Wezwana 
straž ogień ugasiła. Sprawcy zbie- 


Imieniny marsz. Piłsudski 


Uroczystości w stolicy -- Wystawa prac pisarskie! 


a 


» 


G 


Wmurowanie tablicy naPradze-Linia co Racemi a 


Z Warszawy donoszą: 

W dniu imienin marsz. Piłsna 
skiego od godz, 9 rano poczęły na 
pływać do Belwederu tłumnie dele- 
gacje celem złożenia zyczeń solent- 
zantowi. | 

Najpierw przybyły delegacje 
organizacji o charakterze wojsko- 
wym. Między godz. 11 a 11,30 
wpisali się do księgi pamiątkowej 
wyżsi wojskowi. 

Około południa przybyli człon- 
kowie rządu z premjerem Prysto 
rem, marszałek sejmu Świtalski, 
senatu — Raczkiewicz, ambasado- 
rowie państw obcych z dziekanem 
korpusu msgr. Marmaggim, płk. 
Sławek, posłowie i senatorowie, 
podsekretarze stanu, posłowie i 
attache wojskowi państw obcych, 
wikdze tw. strzeleckiego, +ducho- 
wieństwo, wyżsi urzędnicy pan- 
stwowi, przedstawiciele świata na- 
ukowego, władz komunalnych oraz 
organizacje ł stowarzyszenia Spo. 
leczne | kulturalne, 

Następnie wypełniły dziedziniec 
koła pułkowe pułków legjonowych 
oraz weterani 63 roku. Aż do póź- 
nego wieczora wypełniały dziedzi- 
niec tłumnie przybywające delega- 
cje, składając piękne dary i adre. 
sy hołdownicze. 


Zakończyła wczoraj obchód imie 
nin marsz. Piłsudskiego uroczy- 
stość, zorga w  Teamze 


Wielkim przez związek  legjoni- 
stów. Na uroczystość przybył pre- 
zydent Rzplitej w otoczenin człon- 
ków domu cywilnego | wojskowe. 
go, członkowie rządu z premjerem 
Prystorem na czele, korpus dyplo- 


czystość odsłonięcia płaskorzeźby 
pamiątkowej ku czci marsz. Pił- 
sudskiego, wmurowunej w gmach 
dyrekcji kolejowej na Pradze. 
Również o godz. 10 w kamieni- 
cy Baryczków otwarta została wy 


matyczny w galowych strojach, po stawa prac pisarskich marsz. Jó- 


słowie i senatorowie, generalicja 
oraz przedstawiciele sfer politycz- 


zefa Piłsudskiego, zorganizowana 
dla uczczenia 40 rocznicy rozpoczę 


nych, społecznych | kulturalnych |cia działalności pisarskiej marszał- 


stolicy. 


* * - 


Z Warszawy donoszą: 


ka. 
Na otwarcie wystawy przybyt 
prezes rady ministrów Prystor, mi- 


O godz. 10 rano odbyła się nro (nister oświaty Jędrzejewicz, marsza 


Dosiojny solemizami 


spędził dzień wczora;szy w pociągu Warszawa— 
Wilno 


Z Wilna donoszą: 

Wezoraj o godz. 18 min, 20 

pociągiem warszawskim przy- 
był do Wilna marsz. Józef Pit 
sudski w towarzystwie płk. dr. 
Woyczyńskiego i kpt. Lepeckie 
go. 
Na dworcu wileńskim, ude- 
korowanym i iluminowanym, 
powitał gościa wojewoda Jasz- 
czołt, prosząc o przyjęcie ży- 
czeń z okazji imienin. Następ- 
nie powitał marszałka insp. ar 
mji gen. Dąb-Biernacki oraz 
prezydent miasta Wilna, dr. Ma 
leszewski. 


Na dworcu zebrali się wyżsi 
wojskowi z gen. Przewłockim 
na czele. Przybył również b. 
min. Staniewicz. 

Zgromadzona przygodnie na 
dworcu publiczność zgotowała 
solenizantowi entuzjastyczną o 
wację. Marszałek przebywał 
chwilę w salonach recepcyj- 
nych dworca, rozmawiając z 
przybyłymi. 

M. in. marszałek zapytywał o 
stan wód na rzekach. Następ- 
nie w towarzystwie woj. Jasz- 
czołta odjechał do pałacu pre- 
zydenta, gdzie zamieszkał. 


łek senatu Raczkiewicz, szef Szta- 
bu głównego gen. Gąsiorowski, ko- 
mendant miasta gen. Jarnuszkie= 
wicz, admirał Świrski, oraz przed» 
stawiciełle wojska, wyżsi urzędnicy 
i liczni zaproszeni goscie, 

Wystawa zajmuje dwie Sale i 
zgromadzone są na niej nietylko 
dzieła marsz, Piłsudskiego, ale i 
prace o nim wydane tak w kraju, 
jak i zagranicą. Wystawę rozpo- 
czynają rękopisy z roku 1893, kie- 
dy to ukazał się pierwszy artykuł 
Józefa Piłsudskiego w „Przedśwl- 
cie”, 

Wystawę uzupełniają portrety t 
afisze z okresu wojny polsko - ro- 
syjskiej w latach 1919 — 20, 

Jako okolicznościowe iło wysta: 
wy służy cykl akwarel Rysz"iewi- 
cza I Korzeniowskiego p. t. W~- 


sko polskie, 
* 


Z Warszawy donuszą: 
Wczoraj na Okęciu nasi 
godz, 11 rano uroczystość noś: 
cenia I otwarcia robót budowy no- 
wej linji kolejowej Warszawa — 
Radóm. Na miejscu uroczystości w 
pólů- na nasypie ustawiono wielki 
głaz z wyrytym napisem: „19 mar- 
ca 1933 roku w dniu imienin pter- 
wszego marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego w miełscn tem poświę 
cono rozpoczęcie robót przy budo 
wie kolei państwowej Warsząwa 

— Radom”, 


© 


a 


via 


Premjer angielski w Pzymií 


Decydujące rokowania na łemafl najbliższej przyszieści 
Europy. — Hiíler chwilowo nie może być dopuszczony do 
narad kuliuralnych mężiw sianu 


RZYM, 19 III. Pryjazd Mae 
Donalda do Rzymu cała prasa 
i sfery oficjalne uważają za 
wielkie wydarzenie, które bę- 
dzie miało decydujący wpłvw 
na najbliższy okres polityczny 
Europy. 


Mac Donald i Simon mieli 
dwie konferencje z Mussoli: 
nim. Pierwsza była nawiąza- 
niem Kontaktu. Odbyła się ana 
zaraz po przyjeździe w amba- 
sadzie angielskiej, dokad Mus- 
solini odprowadził ministrów 
angielskich którzy przylecieli 
aeroplanem z Genui. Druga 
konferencja odbyła się w pała- 
su weneckim po potuđniu. 

Niewątpliwie obecne rozmo- 
wy są niezmiernie ważne, Poru 
szono w nich wszystkie zaga- 
dnienia,  przyczem stosunki 
francusko - niemieckie i fran 
cusko - włoskie stanowiły dwa 
główne tematy. 

Punktem wyjścia tych rov- 
mów jest chęć zrealizowania 
przez Włochy podstawowego za 


łożenia ostatniej mowy Musso- 
liniego, wygłoszonej w Tury- 
nie. Brzmiała ona: „Myślę, że 
o ileby jutro na podstawie spra 
wiedliwości, na podstawie u: 
znania naszych najświętszych 
praw. wświęconych krwią tylu 
młodych generacji włoskich, 
zrealizowały się niezbędne j wy 
słarczające warunki dla kolabo 
racji czterech wielkich mo- 
carstw zachodnich, to Europa 
byłaby spokojna, zarówno pod 
względem politycznym, a zape 
wne również i kryzys ekono- 
miczny, który nas gnębi, miał- 
by się ku końcowi“. 

To jest, zdaje się, punkt wyj 
ścia premjera. Trzeba się po- 
ważnie liczyć, iż na podstawie 
swych praw. jako gwarancji Lo 
cafna, Mac Donald i Mussolinr 
omawiali możliwości, jakieby 
wynikły, gdyby ten traktat był 
naruszony. 

Wielce znamienny jest arty- 
kuł dziennika rzymskiego „Mes 
sagero”, który od niedawna, 


smieniwszy redaktora naczelne | Dzisiaj, 
bojowym | Abrnzzów, 


go, stał się bardziej 
organem politycznym, poświę- 
cając nawet swój poprzednio 
umiarkowanie informacyjny 
charakter. 

„Messagero* pisze, że dła u- 
niknięcia niebezpieczeństwa, 
dla utrzymania porządku, trze- 
ba dojść do nieuniknionego re- 
alizmu, który zawarty jest w 
rewizji traktatów, zgodnie ze 
sprawiedliwością i zgodnie 


pomimo śmierci Ka 

odbyło się w Kwi- 
rynale specjalne Śniadanie, wy 
dane na ich część. è 


RZYM, 19.3. (PAT) — Dziś rano 
Mac Donald zwiedził miasto, inte- 
resując się szczególnie zabytkami 
archeologicznemi i monumentalne- 
mi budowlami, wzniesionemi w 
okresle ataszyzmu. Zwiedził rów: 
nież wystawę rewolucji Taszystow» 


z |skiej. Następnie Mac Donald wraz 


ich duchem i literą, zgodnie z;z Simonem byli przyjęci przez kró- 
interesem prawdziwej pacyfika |la, poczem odbyło się śniadanie na 
cji rekonstrukcji. Aby ustalić |cześć gości angielskich, w którem 


pokój w Europie, muszą być: 
fakty fundamental-|Ifarz stanu Suvik, ambasador Wist- 


dnkonane 


udział wziął Mussolini,  podsekre- 


ne w zakresie politycznym, mo ;kiej Brytanji we Włoszech i wyżsi 


ralnym i ekonomicznym. 


Prasa włoska prowadzi rów- 
nież zdecydowaną 'kampenję 


przeciwko polityce bloków i a-| Według 
ljansów politycznych, jako po-|sprawa przyjazdu 


Mtvce najniebezpiecznie jszej. 
Mae Donald i Simon przy 
mowani sa niezwykle uroczy- 


urzędnicy fuin, spr. zagr. 


LONDYN, 19 III. (PAT). 
informacji z Rzymu 
Hitlera do 
Rzymu dla złożenia wizyty Mus 
soliniemu i wziecia udziału w 
rozmowach z Mac Donaldem 


ście, Miasto jest iluminowane. ' przestała być aktualna. 
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Francuski hitleryzm 


łiervć organizuje $zturmówki i wzywa w ich szeregi także żydów.” 
Pokój światowy po rewizji traktatów. -- Syzyfowe prace 
(Specjalna słażba koraspondeneyjna „Głosu Porannego”) 


Paryż, w marcu, 


Sporo wrzawy narobił u nas 
swego czasu manifest Gustawa 
Fervć, godzący. na szczęście nie 
niebezpiecznie. w całość Polski, 
a występujący w obronie po- 
krzywdzonych Niemiec. Od te- 
go czasu rzadko się już u nas 
mówi o tym ciekawym polity- 
ku, któremu spać nie daje sła- 
wą Mussoliniego, a szczególnie 
wielki mir Hitlera, | 

Gustaw Hervé jest przywódcą 
fra cuskiego stronnictwa naro- 
dowych socjalistów. Nie wszys- 
cy wiedzą o tem, że we Francji 
istmieje taka partja, ale i bardzo 
niewielu wiedziało przecież © 
ruchu hitlerowskim dziesięć lat 
temu. Trudno przypuszczać, a- 
by nad Sekwaną rychło zaczęto 
się witać nagminnie zwyczajem 
z nad Tybru i Szprewy, ale jed- 
nak znalazło się wielu, bardzo 
wielu, którzy mocno wierzą w 
przyszłość narodowego socjaliz 
mu we Francji i którzy w imię 
tego wielkiego ideału  znojnie 
walczą o zwycięstwo, które im 
pozwoli udekorować swym 
sztandarem Pałac Luksembur- 
ski. 

A propos: warto wspomnieć o 
śmiesznem wydarzeniu, którego 
świadkiem była główna arterja 
studenckiego Quartier Latin — 
bulwar św. Michała. Otóż nie- 
dawno grupa studentów, vwo- 
lenników Hervógo, sprzedawała 
przed popularną kawiarnią „Ca 
poulade'* niedzielne specjalne 
wydanie „La Victoire“. Chcąc 
widocznie zwrócić uwagę na 
swe nawoływania, studenci ci 
zawiesili na drzewie po ama: 
torsku wykonany plakat, który 
przyozdobili... hackenkreuzem, 
swastyką hitlerowską. Śmiechu 
było coniemiara, kiedy jakis 
starszy przechodzień począł 
iłomaczyć eleganckim studenci. 
kom, pierwszym szturmowcom 


Przedziwna 


„LUNA” 


PALACE E 


swego wodza, że ten znak jest 
znakiem germańskim,  przeję: 
tym wprawdzie z kultury hin- 
duskiej, ale będącym dzisiaj 
symbolem czystej i najwyższej 
pod słońcem rasy, o której pa- 
nowanie nad zgniłą resztą świa 
ta walczy niestrudzony ,‚Füh- 
rer“, Młodzięńcy dali sie prze- 
konać i zdjęłi nieszczęsny afisz 
ku wielkiej ueiesze tłumu aka- 
demików. który był świadkiem 
tego ciekawego zajścia. Dobrze 
przecież, że się nie uparli, jakby 
to napewno w niejednym kraju 
mogło się zdarzyć. Ale ną chwa 
łę studentów francuskich trzeba 
zaznaczyć, że rzadko zresztą u- 
prawiana polityka nie zabija w 
nich nigdy charakterystycznego 
humoru, ani nie napawa ich du 
chem nienawiści do przeciwni- 
ków, z którymi popijają prze- 
cież kawę w przerwach między 
bulwarową agiłacją, 


Narodowi socjaliści Francji 
nie mają swego godła, ale mają 
program, jak się łatwo przeko- 
nać, ideał sprawiedliwości na 
głobie ziemskim. 


„Nasz socjalizy narodowy — 


głosi ich usilnie kolportowany | dra narodu, szefa, 


manifest, 
precz z rządem parlamentar- 
nym — bierze od wszystkich 
partji, to, co w nich jest do- 
brego: od rewolucyjnych i ra- 
dykałów ich dążenia do spra- 
wiedliwości społecznej, ich ide- 
ał pokoju międzynarodowego, 
ich śmiałość intelektualną: od 
umiarkowanych i reakcjoni- 
stów ieh poszanowanie własno- 
ści osobistej, kult ojczyzny i ar- 
mji. ich respekt dla religji, o- 
bronę porządku i dyscypliny". 

A więc hitleryzm? Prawie, a- 


Wpływy niemieckie są jed-| wszelki wypadek“ potężne 


nak dominujące.  Zawiaązano 
karną milicję partymą na wzór 
oddziałów szturmowych i na- 
wet propaganda tej milicji przy 
pomina tę, jaką prowadzili hi- 
tlerowey w początkach istnie- 
nia ich partji. 

Szefem milicji jest sam Hervć 
Na wzór „Fiihrera* jednoczy w 
swej osobie całą naczelną wła- 
dzę: jest przecież prezesem par- 
tji i wydawcą - dyrektorem swe 
go organu, znan. „La Victoire". 
Otoczył się też nieznanymi 
politykami, wśród których wy- 
bija się już talent  Bucarda. 
głównego publicysty pisma par- 
ty jmego. 

Maszyna pracuje cała parą. 
Szeregi milicji rzeczywiście ros 
ną pokaźnie i coraz częściej 
słychać o ich wystąpieniach na 
arenie polityki ulicznej. 

Wielkie plakaty partji 
szą: 

„Jesteśmy krzyżowgami naro 
du, pragnącymi uratować kraj 
przed upadkiem, jesteśmy mili- 


gło- 


„cją w służbie ojczyzny w niebez 


pieczeństwie, Dążymy do wy- 
znaczenia drogą plebiscytu wo- 
uposażonego 


opatrzony hasłem: | we władzę dyktatorską i stoją- 


cego na czele rady centralnej. 

My, narodowi socjaliści, wzy- 
wamy w nasze szeregi wszyst- 
kich francuzów, bez względu na 
ich przeszłość polityczną, bez 
różnic partyjnych, czy przycho 
dzą do nas ze Środowiska re. 
wolucyjnego, umiarkowanego 
czy reakcyjnego: ze środowiska 
wolnomyślicielskiego, katolic- 
go, protestanckiego czy izraelie 
kiego“, 

Jakie stanowisko zajęli ci 
nacjonal - socjaliści wobec Hi. 


le pozbawiony jednego z najbar |tlera - kanclerza? 


dziej „wziętych* jego haseł: roz 
winięta przez niemców teorja 


ras nie cieszy się popularnością 
u francuzów. 


OBAWA 


Mary Dedn 


to tragedja kobiety, która 
zamordowała swego męża 


W roli gł. największa tragiczka Ameryki 


WYNNE GIBSON 


Wkrótce w kinie „OASINO* 


Od czasu tryumfu brunatnych 
koszul nie było w „La Victoire“ 
artykułu wstępnego, nie 
poświęconego sprawom nie- 
mieckim, Raz jeden tyko Hervé 
ogłosił swą opinię o konflikcie 
wschodnio - azjatyckim, stając 
oczywiście całem sercem po 
stronie... Japonfi. 

„La Victoire" pełna jest po- 
dziwu dla „dzieła” hitlerowskie 
Ro w Niemczech i pełna rozpa- 
czy, że Francja jeszcze się nie 
obudziła, ale, co nas szczegół- 


ar- 
mje, czuwające nad nietykalno- 
ścią granie. 


I czy to będzie „victoire“ po- 
koju i ładu międzynarodowego? 
W każdym przecież razie tak 
go sobie wyobrażają narodowi 
socjaliści. Są oni, jak przystoi 
francuzom, bardziej umiarko- 
wani od swych niemieckich ko- 
legów, ale zdaje się, skazani na 
syzyfowe prace o bardzo, bar- 
dzo probłematycznym sukcesie. 

AL. St. 


BEZKONKURENCYJNY f 
, REPERTUAR FILMOWY $ 


Dżwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


Blękiina 
Rapsodia 


Janet Gaynor 


Charles Farrell 


Irene Dann 
John Boles 


oras te wszystkie, które cechu- 

je wybitny artyzm w pomyśle, 

reżyserji i pięknej oprawie mu- 
zycznej 


Największa maszyna 
rotacyjna 


Pęwna niemiecka fabryka ma- 
szyn dostarczyła w tych dniach 
na zamówienie z Hiszpanji olbrzy. 
mią maszynę rotacyjną, która po- 
bija wszystkie dotychczasowe re. 
kordy szybkości. Maszyna ta waży 
70 tysięcy kg, i bije w ciągu go 
dziny 112.000 egzemplarzy 16 arku 
szowej gazety, co stanowi 210 kt- 
lametrów papieru. Szybkość prze: 
suwania się wstęgi papieru pos 
przez walce maszyny wynosi 37 ki 
lometrów na godzinę. Maszyna do- 
starczana była częściami w kilkn 
wagonach towarowych. Do zmon- 
towania jej na miejscu wyjechała 
cała brygada mechaników - spe- 
cjalistów. 


nie interesuje —— Gustaw Hervć | **62,0602000924%040004449940 


nawołuje oddawna do „sprawie 
dliwej rewizji traktatów”, 
której wyobraża sobie idylle 
franko - niemiecką. Ale wyo- 
braża ją sobie, czego nie kryje, 
w ten sposób, że po obydwuch 
stronach Alp i u obydwuch 
brzegów Renu stać będą „na 


Madame Butterfly 


„Moja żona hochsita 


į Arcywesoła, porywająca. uajnowsza komedja. 
Początek o goda, 4 po poł. — 


Do | 


t 
Ma cehitóreprodeA 
tyregłąmowe; Ya 


rwszy seans ceny 


j|na polu 


jigo wciąż zubożenia uczuć, a 


F. p. 1 nie odpowiada 
TRECOSET AERO ANE A E ATA a aa 


Obrona wiarołomsiwa 


Zbawienna strona 
„letnich mieszkań“ 


Znany niemiecki publicysta nau- 
kowy, dr. Paweł Con, wydał nie- 
dawno książkę p. t. „Q przedczes- 
nej starości”, która ukazała się sta 
raniem instytutu hygjeny w Dreź- 
nie. W książce tej autor zastana- 
wia się nad czynnikami, które wpły 
wają na przedczesną starość. M. in. 
twierdzi, że nieprawidłowe pożycie 
małżeńskie prowadzi do szybkiej 
starości. 


„Każde małżeństwo — mówi dr. 
Con — jest niewolą, Filozoficzna 
strona małżeństwa staje się gwał- 
tem, dokonywanym na podświado- 
nym nawet popędzie do zmiany, 
który daje się zauważyć nawet w 
najzwyklejszych, animalistycznyci 
funkcjach, jak jedzenie. Mężczyzna 
jest z natury łowcą, a więc także i 
erotyczno - seksualnem: 
szuka zdobyczy i pożąda zmtany. 
Małżeństwo natomiast  przywiązu- 
je mężczyznę do jednej kobiety i 

amuje jego popędy przyrodzoiie. 
Tọ jest także jedna z przyczyn je- 
go atropji w małżeństwie. Prowa: 
dzi przez progresywne zmniejsza- 
nie się jego uroku do postępujące- 
to 
jest podstawą moralnej starości”. 

Małżeństwo zmienia charakter 
mężczyzny do niepoznania, Staje 
sie on łagodny, T. zw, „niewierno- 
ścią” broni się przed wczesną sta- 
rością. Jak widzimy, ma ona także 
Filozoficzne przesianki, Czasem 
mocą takiej fizjologicznej potrzeby 
zmiany łamią się barjery, okalałą- 
ce instytucję małżeńską i niewier- 
ność staje się zbawienniejszą i bar- 


dzie; Tacjoralną od _ połowicznej 
wierności, 
Taki stan prowadzi, przez swé 


moralne załamanie, do schorzenia 
duchowego, do zmierzchu świeżos- 
ci. W rezultacie mężczyzną staje 
się przedwcześnie znużonym. Podob 
ńy zresztą Sian rzeczy można zau- 
ważyć u osób b, bogarych, gdzie 
bogactwo staje się poważnem nle- 
bezpieczeństwem, prowadzącem do 
Szybkiej atrofji i nawet zwyrodnie- 
nia, 


Niektóre małżeństwa mogłyby 
zyskać wiele szczęścia, gdyby ©d- 
poczęły na pewien przeciąg czasu. 
gdyby od czasu do czasu stały się 
„niewiernemi*, Polecić można w 
każdym razie rozłąkę na czas dłuż 
szy, którą można zrealizować pod- 
czas letnich wywczasów, Taka. wi- 
legjatura, spędzona samotnie, a mo 
że niekiedy niezupefnie samotnie. 
jwysiarczy, by wnieść do małżeń- 


bz po powrocie na rodzinne pie. 
I 


esze nową dozę świeżości i odmło 
dzonego uczucia, 


ess T ROZW 

Wsnólnym wysiikiem 

ofiarą pomóżmy bez: 
robotnym 


Sylwia SIDNEY 
i Gary GRANT 


pierka” 


NADPROGRAMY: Tygodnik dźwiękowy i grot 
Ma 


eska rysunkowa 
zniżone 
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Interesujące odczyty „ 


Polskiego Radja* 


Demokratyczność kobiet 


Płeć piękna nie jest przygotowana do społecznej pracy twórczej 
fią zająć odpowiednie stanowisko jjeden z największych błędów, Jaki 


Znana publicystka Janina Strze- 
lecka omowiła w tych dniach 
przed mikrolonem „Polskiego Ka- 
dja” niezwykle interesującą kwe- 
stję deruokratyczności kobiet. Oto 
wywody prelegentki w streszcza 
miu: 

Przeżywamy okres przełomowy. 
Mężczyźni coraz częściej stawiają 
tezę udziału kobiet w Odbudowa- 
miu świata. Umysły prawdziwie 
oświecone zwracają się do tej czę- 
ści ludzkości, która specyficznością 
swego intelektu, intuicją, dopomo- 
głaby w pracy nad stworzeniem no 
wych podwalin życia, Czy kobiety 
są przygotowane do tej roli twór- 
czej, któru je czeka; czy w zbliża- 
ącej się epoce matrjarchatu potra- 


Francusko-angielska 


Nie. 

Jednem z zagadnień, do któ- 
rych kobiety odnosiły się szablono- 
wo, jest przedewszystkiem demo- 
kratyczność. Było to dla nich pu 
ste słowo, pozbawione treści. W 
istocie bowiem kobieta nie mogła 
być demokratyczna, gdyż uważała 
się za panującą. W ramach swego 
domu sprawowała  władpę przez 
długie wieki, a instynkt władzy, 
to instynkt bardzo silny. To też 
trzebaby calkowitej rewolucji pe- 
jąć, aby pojęcia wolności, brater- 
stwa i równości nie były tytko p- 
stymi frazesami w słowniku ko- 
biety. 

Zapoznanie demokratyczności to 


konferencja między- 


kobiety popełniają. Nie chodzi prze 
cież © koszarową standaryzację lv- 
dzi ale o dążenie dy wytworzenia 
równości i braterstwa na podsta- 
wie ogólnych ideałów. Chodzi © 
życzliwość ludzką, o uśmiech, któ. 
rego tak skąpimy, o szacunek dla 
każdego, kto pracuje. 


Jak się przedstawia sprawa do- 
mokratyczności kobiet de facto? 


zasadzie ich wartości kulturalnej Í 


intelektualnej, lecz podług ich ra- 
dowodów, podług tytułów służbo- 


Bony „Europa 


Państwo technokracji zorganizowało francuskie 
miasteczko 


Pierwszym  technokratą, który 
postanowił wprowadzić nową ideę 
w życie okazał się mer francuskie 
go miasteczka Sizely w departa- 
mencie Nievre, Nazwisko mera 
brzmi: Arche, Otóż mer Arche ogło 
sił Sizely za jednostkę niezależną 
ekonomicznie od całej Francji. 
Obieg ogólnie przyjętej we Francji 
jednostki monetarnej ustał w gmi: 
nie Sizely, na miejsce franka 
wprowadzone zostały specjalne 
bony „Europa”. Jedna „Europa” 
odpowiada 30 minutom pracy ró- 


,botnika albo 10 kilowat - godzi- 
Nieświetnie. Oceniamy ludzi nie na | a 


nom, lub 2 kg. chleba, 200 kg. 
bawełny I t, d. Za robotę płaci 
się bonami „Europa, W swoim 


|„maniteście* Arche wykłada ludno 


wych, tytułów męża, stanowiska. |4cj zasady swojej teorji i znacze. 


A przecież tytułomanja to niwela- 
cja demokratyczności. Ciągle je- 
szcze uważana Jest praca za coć 
co obniża kobietę, a przecież wia. 
dome jest, że praca ideowa test nie 
raz drogą do karjery życiowej, zaś 
praca zarobkowa wykonana z zami 
łowaniem i umiejętnością cegłą w 


nie reform, które wprowadza. 
„Kryzys ekonomiczny wywołał 
zamieszanie w wymianie towarów; 
w obrachunkach, ceny spadają z 
braku popytu, podatki rosną etc. 
etc. Należy znaleźć system, który: 
by to wszystko naprawił i zwrócił 
przedmiotom ich istotną wartość”. 


Tygodnik „Situation financiere”, 
który podaje powyższą wiadomość, 
zapytuje — jak będzie się zapa: 
trywał na te reformy miejscowy 
inspektor podatkowy? 


„DON CARLOS”, 

Dzisiaj o godz. 20.00 rozglośnik 
„Polskiego Radja? transmitują 2 
Teatru Wielkiego wa Lwowie po- 
raz pierwszy wystawianą w Polsce 
operę G. Verdiego „Lon Carlos”, 
która tak jak i „Nieszpory Sycylij 
skie”, odbiega charakterem swym 
od tego, co zwykle uważane jest 
za styl Verdi'ego; „Don Carlos” — 
napisany został pod wpływen 
francuskim i stylem zbliża się de 
stylu operowego, stworzonego 
przez Meyerbeera. gdzie dominuje 
bogactwo finstrumentacvjne. pot- 
czone z przepychem inscenizacji. 
Czołowe partje w operze odtworza: 
Franciszka Platówna. Janina Hup- 
pertowa, Michał Hołyński, Kon- 
stanty Użejko i Michał Martini, Ca 
łością dyryguje kapelmistrz Adam 
Dołżycki. (r) 


ministerjalna 


Paul Boncour — Mac Donald — Daladier, 


odbyła się w tych dniach w Paryżu. Od lewej: Sir John Simon — 


budowie życia ogólnego. Ustosun- 
kowanie się kobiet do ludzi w za- 
leżności od tego Kim sa Ci ludzie 
i co oni robią jest kwestją niezwy- 
kle ważną, zważyw»zy, że przecież 
przedewszystkiem kobiety 83 wy- | $$ 
chowawczyniami nowego  pokole- 
nia. Dzieci słuchają, przyglądają 
się, obserwują i naśladują. 


Już tedy w zaraniu żvela nale- 
ży wpoić dziecku prawdziwe zasa- 
dy demokratyczności. Od tego być 
może zależy przyszłe oblicze Świa- 
ta. Rozszerzając ramy swojej kul- | {5 
tury wewnętrznej, pogłębia kobie s 
ta zasoby kultury ogólnej i rzuca |$ 
most ku nowym Czasum na pocwa- 
linach braterstwa, wolności I rów- 
ności. Demokratyczność to 
sprawdzian stopnia naszej kultary 
wewnętrznej, to życzliwość, uprzej 
mość | nśmiech człowieka do cezio- 
wieka, (r) 


Ulżyj nędzy 
bezrobotnych 


Parlament we Wiedniu 


do którego rząd nie dopuszcza posłów na sesję nadzwyczajną 


Nr. Hi Specjalny Dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO" 
z dnia 20 marea 1935 roku. 


WACŁAW ZABOROWSKI 


MORD 


Powieść oryginalna na tle łódzkiem 


(Ciąg dalszy). 


Trzecim lokalnym lub raczej prywatnym autory- 
fetem Ani — i nietylko Ani, ale jej matki, pani He- 
leny i chłopców — był kapitan Romski. Jego rozum 
mądrość i zdolności były najwyższą miarą, według 
której określała Ania inteligencję szkolnych nauczy- 
cieli. Zdanie pana Andrzeja, jego opinja lub rozstrzy- 
gnięcie były ostatecznemi argumentami w dyskusji. 
„Pan Andrzej uważa, że dzieci muszą jeść kaszkę 
z mlekiem* — to wystarczyło, aby uciszyć radvkal- 
nie kaprysy pięcioletniej Ani; „Pan Andrzej twier- 
dzi, że za często chodzisz do kina“ — brzmiało jak 
grożne memento w 10 lat później. 

Otóż ten pam Andrzej — człowiek bezwątpienia 
porządny i w małżeństwie szczęśliwy — napisał 
dzielo o rodzinie o treści naogół idealizującej te in- 
stytucję, o ile była oparta na miłości i uczciwości 
małżonków. W tej pracy kapitan Romski uznał, że 
najszczvtnieiszem powołaniem kobiety jest macie- 
rzyństwo; największą radością i darem życia — mi- 
łość dwojga młodych dobranych serc. Jak wiemy, 
Ania czytała tę pracę pięć razy. Czekała wvtrwale 
i ufnie na swego królewicza, a gdy wreszcie dojrza- 
ła go w Rennie — na widnokregu zabłysł oślepiają- 
co nowy autorytet i sędzia: — „kochany Mikołaj”. 

Tu krył się początek dramatu; bo w ciągu paru 
dni zaledwie filary światopoglądu Ani pokłóciły się 
pomiędzy sobą i runęły z piedestałów. Każde takie 


r 


obalenie kolejnego autorytetu wstrzasało potężnie 
dziewczyną i jej psychiką. 

Najpierw „kochany Mikołaj“ podważył wiarę 
w pana Andrzeja przedstawiając jego plany i za- 
miary jako pospolitą zbrodnię. Pan Andrzej upada 
jąc podciął u fundamentów drugi filar z napisem: 
„Ojczyzna“, wysuwając hasło: „Ludzkość“ — nowe, 
nie posiadające w wychowaniu dziewczyny podstaw 
moralnych, a przez to wiszące w powietrzu, jak 
mgławica, | 

Następnie Renn operując nadal ową mę'awicą, 
poddał krytyce aksjomaty religijne: zachwiał wiarą 
w Boga, a wiara tem się różni od wiedzy, że raz za- 
kwestjonowana niż odbudowuje się prędko. „Można 
być kochanym i najlepszym człowiekiem, a jedno- 
cześnie nie wierzyć w Boga“ — taką naukę wynio- 
sla Ania z rozmowy przedpołudniowej. 

Przed przyjściem Eryki wszystkie stare autory- 
tety leżały w gruzach, zaś cały gmach światopoglądu 
dziewczyny opierał się na jednej - jedynej kolum- 
nie. „Milość“, „Sprawiedliwość“, „Mądrość“, „Pięk- 
no“, „Sita“. „Cel i Sens Życia“ — skoncentrowały 
się teraz i spersonifikowały w osobie inżyniera 
Renna. Gdyby Miknłaj kazał Ani umyć sobie stopy 
— ukorzyłaby się z rozkoszą; gdyby kazał jej porzu- 
cić matkę i dom rodzinny — porzuciłaby bez cienia 
oporu lub zdziwienia; ale Mikołaj brutalnie i bez- 
sensownie zburzył wiarę w siebie — zdruzgotał ideał 
Ani. Padając pociągnął za sobą cały gmach opty- 
mizmu. Świat przestał być dobrym, poczciwym i ży- 
czliwym — leżał obecnie w błocie i śmiał się szy- 
derczo z naiwności i głupoty młodych gąsek. 

Ma się roznmieć patrząc z wysokości w'asnego 
dojrzałego lub wysoce uświadomionego klasowo ro- 
zumu możma wzruszvć ramionami z politowaniem 
nad tragedją, naiwnej szesnastolatki, która poza 
zamążpójściem nie znalazła godniejszego powołania 
życiowego. Słyszę już oburzone pytanią: jak Ania 


mogła uważać, że życie jest piękne i cieszyć się wła- 
sną miłością mieszkając wśród nędzy łódzkiej w la- 
tach bezrobocia i kryzysu? dlaczego nie pracowała 
nad sobą w kierunku wyzwolenia z pęt mieszczań- 
skiej ideologii? dlaczego nie zapisała sie do organi- 
zacji P, W, kobiet luh do Młodych Polek? dlaczego 
nie zajęła się samokształceniem? i t. d. 

Na obronę Ani mogę jedynie przytoczyć: je 
wiek — 16 lat; jej sytuacje spoleczna —  uczenica 
szkoy średniej promowana do klasy 8-ej; jej svtua- 
cję materjalną — życie skromne ale stosunkowo bez- 
troskie, Możliwie, że szesnastoletnia dziewczyna wy- 
chowana w środowisku licho opłacanej nędzy lub 
elity inteligencji zapatruje się na życie mniej naiw- 
nie i więcej czynnie, ujmując stosunki międzyludz- 
kie krytyczniej. Ania, niestety, nie miała sposobno- 
ści wyrobić w sobie sceptycznego poglądu na świat. 
Jej dusza była białą kartą papieru, na której „auta- 
rytet' miał dopiero wypisać treść, 

Inżynier Renn wytarł starannie to, co bylo na 
tej karcie naszkicowane, ale nie uważa! za stosow- 
ne, a może nie zdążył, zastąpić napisu: „Bóg, Oj- 
czyzna, Romski“ — innym, naprzykład: „Ludzkość. 
Wiedza, Jednostka“. 

Inżynier Renn zapewnił Anię, że ja kocha pierw- 
szą miłością, odegrał przed nią komedję: wysoce 
enotliwej jednostki — ona jemu uwierzyła j czuła 
się niezmiernie szczęśliwą; następnie przysz'a Eryka 
Heit i opowiedziała o tem, że ten sam Renn zgwałcił 
ją brutalnie tuż pod oknami domu Romskich. bez- 
pośrednio po czułem pożegnaniu narzeczonej 
i Ania uwierzyła Eryce: — gle tych dwuch faktów 
nie mogła logicznie powiązać bez zdruzgotania swej 
wiary w Mikołaja. 

Każda jej próba zrozumienia pobudek *ego czy- 
nu za'amywała się i zapadała w otchłań nrzepaści 
rozwierającej się pod nogami. 


fd. c. n.) 
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w królestwie nędzy 


Wizyta u biednych ludzi w biednem miasteczku 


Ide w górę _ niebrukowanej 
stromej ulicy. U jej końca sto! 
mały czerwony kościołek marja 
wieki. Po lewej ręce zmajdują 
się domy, do których się wybie- 
ram, Są to stare skurczone dom 
ki © wykrzywionych przez 
wiatr i wiek dachach. Jeden z 
nich posiada nawet piętro. 

Przed pierwszym domkiem le 
ży kupa rzeczy; łóżko, słoma, 
rozrzucona na różnych rupie- 
ciach, czajnik stoi samotnie w 
błocie ulicy, a nad wszystkiem 
króluje obraz, przedstawiający 
czarną Matkę Boską z Często- 
<«howy. 

Go tu dużo pisać — eksmisja. 

Wstępuje do domu. wymalo- 
wanego na bronzowo o dwuch 
przybudówłkach. Koryłarze są 
tak ciasne, że drzwi przeciwie- 
głych równocześnie otworzyć 
nie można. 


Rodzina Facetów 


Pani Faceta otwiera mi drzwi 
Na łóżku leży chłopczyk o bia- 
łej twarzy z wrzodem na czole. 
Przy piecu krząta się jakaś mła 
da kobieta. 

— Syn pani? — pytam. 

— Ależ gdzie, mój brat. 

Zauważywszy zdumienie na 
mojej twarzy. pani Faceta ob- 
laśnin: 

— Pan sie dziwi, że w moim 
wieku mam jeszcze tak ma'e 
dzieci. Gdyby się je tylko wtedy 
miało, kiedy się ich chee... Tak, 
lak, jesteśmy liczna rodziną, 
dziesięć osób. 

— Tylko ten jeden pokój ma- 
cie? 

— Tylko ten jeden 

— Dwa łóżka? 

— Starsi śpią na podłodze. 


Powoli mieszkanie się wypeł- 
' nia. Przychodzi najstarszy syn, 
przychodzą młodsze dzieci, któ 
re się zabieraja do jedzenia. W 
szkole otrzymały mleko i bułki. 
Przyniosły to do domu i teraz 
zajadają, Każde z nich oddaje 
coś ze swej poreji do garnusz- 
ka dla malca na łóżku. Wszyst- 
kie dzieci mają żółte włosy i 
twarze wynedzniałe i szare, jak 
maika. 


Tak, ojciec pracuje, Jest pa- 


laczem w kotłowni. A svn? Nie, lk 


syn nie. Córka? Też nie. Pani 
Faceta równieź nie pracuje, — 
Broń Boże! Jeszcze nie jest za 
stara. czuje się na siłach. ale 
kto obecnie pracuje? 
czterema laty zredukowano ją, 
a od tega czasu nie zarobiła jesz 
<ze ani grosza. 


Staruszkowie 


— On ma dzisiaj.. zresztą 
w paszporcie pisze. nanie! 


Oboje staruszkowie wzieli 
mnie za jakąś „urzędową osọ- 
be“ i mimo moich protestów. : 


wyszukali swaje paszporty. 

W paszparcje pisze. racja: 
On ma lat 79, a ona jest o rok 
starsza. Ale nie widać lat 
niej. Kobiecina wygląda rzeźko, 
zdrowo, chociaż jąda wodniste 


po | 


Jakaś sąsiadka, którą cieka- 
wość zwabiła, wtrąca: 

— Ależ Wiśniewska, czy wy 
to musicie tak tłomaczyć? Gdy 
by było inaczej. petrafilibyśmy 
się podpisywać. 

— Otrzymujecie zapomogę? 
—- zwracam się do miłlezacego 
starca. 

— Panie! 

— Czekaj, ja to dokładniej 
opowiem, — przerywa mężowi 
żona, — Widzi panocek, to tak: 
Pierwej otrzymywało sie zapo- 
mogę, później, jak to mówią, 
miesięczne, a od sześciu mie- 
sięcy to jakby nożem uciął, nic. 
Żebrać nam każą, a przecież te- 
go człowiek nawet nie potrafi, 
bo ze starości się chwieje na 
nogach, Ta kartka, która pan 
widzi, jest do niczego. Dużo 
pieczęci jest na niej, ale do je: 
dzenia nic. On pracował kiedyś 
w przędzalni. 34 lata pracował 
w jednej fabryce. Przed rokiem 
jego fabrykant splajtował. terar 
wzięli się do tego interesu inni, 
ale mego męża już nie zatrud- 
nili, bo za stary. 


Młoda dziewczyna 


Podczas kiedy mi jej matka 
swoje żale rozpowiada, stoi 
mileząca i wyprostowana, jak 
posąg. Na imie jej Wirginia. 
Matka mówi, że ma 17 lat. W 
innych okolicznościach Wirai- 
nja stałaby się pięknością. | 

Sięgam po papierosą, a Wir. 
ginja już przygotowała zapałkę 


laty, dwaj synowie są żonaci. 
Jeden jest policjantem daleko 
na rosyjskiej granicy, a drugi 
sam nie ma nic, gdyż od dwuch 
lat nie pracuje. Aby-wyżyć, wy* 
przędaje biedaczką sprzęt po 
sprzęcie grat po gracie. 

Jest katoliczką, naturalnie, 
nie marjawitką. Już wiele się 
nacierpiała z tego powodu. że 
nie przeszła na marjawityzm. 
wtedy, kiedy się ta sekta stwa- 
rzyła. W roku 1905 co to ludmie 
nie wyprawiali! Wielu już wró- 
ciło z powrotem na katolicyzm. 
Ona tego nie potrzebuje. Zaw 
sze była dobrą katoliczką, acz- 
kolwiek jej się kiepsko powa 
dzi i nikt nie pomaga.  żader 
ksiądz, nikt. Ale już tak jest 
panie: na życie nie słarczy. a 
umrzeć też nie można. 


Sublokafor 


Zastaje kobietę i mężczyzne 
przy struganiu kartofli. Przy 
mojem wejściu mężezyzna od- 
kłada nóż. Wstydzi się Przy 
stole siedzi dziewczynka, zajęta 
odrabianiem lekcji. Zwracam 
się z kurtuazyjnem pytaniem 
do mężczyzny, sle kobieta mi 
przerywa: 

— Proszę pana. ja estem wła 
Ścicielką mieszkania! 

Patrzcie ją! Herod baba! Wi- 
docznie trzyma „swego* porząd 
nia pod pantofiem. 

— A jaki jest pani stan cy 
wilny * — pytam. 

— Czy ja wiem — brzmi od- 


Schyliwszy się po drobiazg, któ | powiedź. 


ry mi wypadł z kieszeni, spe 
strzegłem jej nogi. W nich sku- 
piło się całe piękno, jakie sie w 
niej jeszcze zachowało, 
Wirginia jest, jak powiedzia 
łem, młodą dziewczyna. Jest 


Zwarjowała baba, czy co? Za 
czynąm jej tiomaczyć, że maže 
mieć zaufanie do mnie, że śmia- 
ło może mówić, gdyż nie przy- 
szedłem w złych zamiarach. 2 
tylko aby się przekonać, tak 


też kokieteryjma, jak każda mło jm jest w życiu. Widocznie u- 
da dziewczyna, W oczekiwaniu | dało mi się wyperswadować, ha 
gościa, © którego obecności w | zaczeła: 


domu wiedziała. namoczyła ł 
przyczesała gładko włosy. 
swej skromnej, ach jak skrom 
nej, sukienki, przypięła broszke 


z obrazkiem jakiegoś świętego | 


Pewno nie innego nie posiada. 


De warjatkę, ale ja naprawdę 


— Pan mnie może wziął za 
nie 
wiem, jak panu odpowiedzieć 
na to pytanie. Bo, naprzykład, 
mąż mój w roku 1905 został 
przez kozaków z domu zabrany 


— Proszę pana, ja widzę. że|i odesiany na Sybir. Był socja- 


pan nas rozumie, ale co ja pa 


listą, musiał go ktoś zaszpielo- 


nu mogę opow iedzieć. Jest nam | wać, Byliśmy wtedy dwa m'e- 


ani gorzej, ani lepiej, niż wszyst 
kim tu w domu. Jedna córka 
pracuje przez dwa dni w tygo- 
dniu. I ta nas utrzymuje. Nie- 
raz to mruczy, boć jest tylka 


Przed |? dwa lata starsza od Wirginii 


chciałaby sobie coś sprawić 
chciałaby nieraz dokąd póńć.. 

— Kiedyż człowiek trochę użv- 
łe, jeśli nie w m'odości? A i ta, 


Wirginja? Czy ona wie, że iest| 


młodą! Dawniej, 
jako tako było, bvła dzieekiem. 
Ą teraz? 


siące po ślubie. Tak to jest, na- 
przykład, 

— A ja, ia jestem tylko sub- 
lokatorem — dorzuca mężczyz- 
na. 

Kobieta bez przerwy patrzy w 
miskę z kartoflami i mówi: 
— A ona, dziewczynka, 
naSzą córką, jego i moją. 

przykład. 

— A dlaczego nie wzieliście 


jest 
na- 


kiedy jeszcze | Śluhu — pytam. Przypuszczam, 


że chcieliście? 
— Tak panie, pan ma rację. 


Kobieta zamilkła. W pokoju; Już dwadzieścia siedem lat tam 


drga jakiś jęk: to oddycha nę 
; dza, A potem i tego nie słychać 


| W drzwiach jeszcze raz spojrza- 


łem na Wirginje. Żal mi jej. 


W jednem z następnych mie 
sokań widziąłem ją po raz wfó. 
ry. Napróżno Wirginjo! Jestem! 
biedny, jak mysz kościelna. ł( 


zupy, chociaż dźwiga drzewo z|mam już dziewczynę. którą ko- | 


dość odleg ego lasku. Staruszek 
jest wysokiego wzrostu, ma wło 
sy białe, jak śnieg, a oczy jego 
napewno nigdy się nie zestarze. 
ja. taki z nich bije blask, 

W ubiegłym roku Wiśniew- 


scy obchodzili złote wesele. W | tra dhuigości. 


cham. 


Samofna matka 


Mieszkanie mierzy dwa me 
try szerokości i dwa i pó! me- 
Łóżko jest, ale 


odpowiedzi na pytanie, czy cho | mateczka mi mówi, że pierza w 
dzili do szkoły, staruszka pod-;pierzynie już dawno niema, Mu 
chodzi do stohu, kurczy swoje;siała je sprzedać, by zapłacić 
chropawe skostniałe rece i mó-|komorne, Przed piecyltiem leży 
wi: parę korzeni drzew i kilka okru 
— Panie, to jest nasza szko-|Szyn torfu. 
ła. To, te nasze ręe*. Dawniej) Tak. mieszka zupełnie sama. 
rodzice dzieciom innego  wy-|Któżhy miał z nią mieszkać? 
ksztalcenia nie dawali. Mąż odumarł przed  dziesieciu 


tego niema. Ile to nas Już pie- 
niedzv kosztowało! Już trzy ra- 
zy sprawa bvła w sadzie. z jy 
jednak wszystko psu na 
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nie zdało, ślubu nam dać nie 
chcą. A człowiek się wstydzi. 
Przecież księża mówią. że to 
grzech, Ale ślubu nie dają, po- 
nieważ nie mamy dokumentów, 
stwierdzających Śmierć tamtego 
— Niech się pan i tem nie 
przejmuje, co jej księża mówią. 
Może się to wkrótce na lepsze 
zmieni, skoro się tylko docze- 
kamy ślubów cywilnych. 

— Proszę pana! Bo to oni, du 
chowni, dopuszczą de tego! Tak 
gdyby wprowadzono śluby cy- 
wilne, na ten przykład... 


cokolwiek o Piłsud- 
skim i legjoniście 


— Panie, serce się człowie- 
kowi kraje, jeśli się bierze pod 
uwagę. że się walczyło, cierpia- 
ło. znosiło udrękę, a teraz gło- 
dować trzeba w wolnej ojczyź- 
nie. I ja byłem legjonista. I ja 
w więzieniu siedzia'em. Ten. za 
którego zdradą dostałem się do 
więzienia, dziś jest na stanowi- 
sku, On ma co jeść. Spójrz pan, 
tu mam list od marszałka. Napi 
sałem do niego, prosiłem o pra- 


cę. mam czworo dzieci. Prze- 
słał mi odpowiedź, tu. 
Z ciekawością oglądam ów 


list. Jest to drukowana pocztów 
ka z kancelarji cywilnej, stwier 
dzająca odbiór podania z oznał- 
mieniem o przes'anin go do wo 
jewództwa. Legjonista pokazuje 
mi również pismo urzędu woje- 
wódzkiego, który Jego podanie 
przesłał starostwu. I jeszcze jed 
no pismo urzędu pośrednictwa 
pracy, który to urząd otrzymał 
podanie legjonisty ze starostwa. 
Podanie to szło więc droga z gó- 
ry w dół, inaczej mówiąc. zna- 
lazło się tam, dokąd petent 
mógł je skierować odrazu iz 
tym samym skutkiem. 

Mówię byłemu legjoniście, że 
marszałek otrzymuje rocznie 
kilkadziesiąt tysięcy takich li- 
stów, ale nie mówie, że ta od- 
powiedź jest drukiem. Dlacze- 
go miałbym mu odebrać wiarę, 
skoro już chleba nie ma. 
Feliks. 


Niemcy— | 
Gzechostowacja 


Zawieszenie wzaje- 
mnych płatności 


Rząd czechosłowacki bez uprze. 
niego porozumienia się z rządeni 
niemieckim zaprzestał wypłaty 
wszelkich zobowiązań w stosunku 
do Niemiec i ustalił, iż płatności 
na kontach zbiorowych utworzo- 
nych w bankach Czchosłowacji mo 
ga się odbywać wyłącznie przez te 
banki. Zarządzenia te odnoszą się 
do piatności w obrocie towarowym 
i pieniężnym. Wywołały one w ko- 
łach niemieckich silne wrażenie 
i żądanie zastosowania represji. Mi 
nister gospodarstwa Rzeszy zarzą- 
dził z natychmiastową mocą dzia- 
łania, niezwłoczne zaprzestanie wy 
płat z tytułu dostaw towarowych 
pochodzenia czechosłowackiego. 


Zarządzenia te odbiją się uje- 
mnie nietylko na ruchu  towaro- 
, ale i pasażerskim, pomiędzy 
obu krajami, gdyż jednocześnie o- 
graniczone zostały do minimum 
kwoty, jakie mają prawo mieć 
przy sobie podróżni, wyjeżdżający 
z Czechosłowacji do Niemiec į od- 
wiotnie. 


W Lołach niemieckich wyrażana 
jest nadzieja, że w związku z tym 
zatargiem podjęte będą wkrótce ro 
kowania celem zlikwidowania tega 
incydentu, 
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Uśmiecha się dziecko 


kąpane 
Mydłem Bebe Szofmaną 
200404245066000 026040004 


Moloch wojny 


Jedna z komisji ligi narodów po 
daje następującą tablicę statystycz 
ną: Siedmłoletnia wojna kosztowa 
łą ludzkość 554.000 ofiar, wojny 
francuskiej rewolucji 1.400.000, 
wojny Napoleońskie 1.700.000. 
Krymska kampanja 785.000, woj- 
na o niepodległość Ameryki 
700.000, rosyjsko - japońska 
624,000, Bałkańskie 105.000. 
Ogółem sześć miljonów ofiar w 1u- 
dziach. Wszystkie te cyfry bledną 
wobec wojny 1914 — 1918 r., któ- 
ra pochłonęła 26 miljonów  mło- 
dych istnień. Możemy sobie zatem 
wyobrazić, jaką liczbę ofiar pochło 
nie ewentualna wojna przyszła. 


Najnowsza długometrażowa arcykomedja nagrodzona zło: 
tym medalem na konkursie śmiechu! 
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SS A AN RS e wkrótce rozwesalą i rozbawią całą Łódź 


Gera na WIOSNĘ wy- 
maga OCZYSZCZENIA! 


Jnstitut de Beaułć 
Leomag 


6-gọ Sierpnia Nr. 3, 
Il piętro, front. Tel. 204-91 


Usuwanie piegów, wggrów 
i zmarszczek. Racjonalny 
masaż twarzy. — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 
-- pielęgnowania cery. —- 


*%)dowca policji Krzan. 


w kinie „PALACE. 


Komunista iwowski 


strzela do 


LWÓW, 18 III. (PAT). Dzi- 
siaj przed urzędem  pośrednic- 
twa pracy przy m. Ormiań- 
skiej niejaki Samuel Margulis, 
znany komunista, wielokrotnie 
notowany i karany, zaczał roz- 
rzucać ułotk; antypaństwowe, 
poczemm rzucił się do ncieczki 
w kierunku placu Strzeleckie 
go. W pogoń rzucił sie wvwia- 
który ko- 


munistę zatrzymał W czasie 


policjanta 


szamotania się padł strzał, któ 
ry zranił wywiadowcę. Na po- 
moc wywiadowcy przybiegło 4 
posterunkowych, Trzech komu. 
nistów aresztowano. Wywiad 
Krzan po udzieleniu mu po: 
mocy przez pogotowie, udał sie 
natychmiast do wydziału śŚled- 
czego celem zloženia medun- 
ku. W czasie rewizii przy Mal 
zulisie znaleziono kilkadziesiąt 
ulotek komunistycznych 


Br. 7 
Feljeton 


Nie mów Ze mną... 


Kryzys, kryzys i jeszcze rąz kry 
tys... Gdzie się obrócić, gdziekol- 
wiek spojrzeć... Każdy ma nań mi- 
ijon środków, w każdym razie, co 
drugi, chce coś o propos kryzysu 
powiedzieć. 

Najwidoczniej przyszła na krye 
zys moda. A przecież chcielibyśmy 
aby na kryzys przyszła „kryska” 
| aby wlaśnie ta moda wyszła z 
madv. 

Co na to zrobić? 

Qd bólu głowy są proszki, od 
obstrukcji — rycyna; kto znajdzie 
rycynę, która wyrwie ludzkość z 
macków kryzysu, kto wykryje pro 
szek na skuteczne złagodzenie 
dowcipnisiów i specjalistów 0d kry 
wysu” 

Łapie cię taki gość na ulicy. 
Co słvchać? — pyta 
winnie 

— Dziękuję. 

— Aha — podchwytuie — kry- 
zys, wiadomo, co? 

T nie bacząc na to, że podaje ma 
eie rękę na pożegnanie, dodaie bez 
namysłu; 

—- Szukasz pewnie pracy, Posłu- 
chaj! Wiesz, gdzie jest zarobek? 

Oczywiście, -że w tej chwili moc: 
niej ściskasz rękę dobroczyńcy. 

--- Bardzo ci będę zobowiazany. 
Gizie? 

— W słowniku Arcta pod lite- 
sk” 

Ledwoś się wydostał z rąk na- 
treta, gdy oto spotykasz notorycz: 
nego dłużnika, który obiecał zwró- 
cić pieniądze w następny czwartek. 


nfe- 


ra 
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GŁOS PORANNY" — 1933 


Uroczystości imieninowe 


miały w Łodzi prosty, lecz bardzo serdeczny przebieg 


W dniu wezorajszym z oka- 
zji imienin marsz. Józefa Pi- 
sudskiego miasto nasze przy 
brało od wczesnych godzin rati 
nych odświętny wygląd. Wszy 
sey właściciele nieruchomość: 
już od godzin wieczorowych 
dnia onegdajszego ozdobili do- 
my chorągwiami o barwach na 
| rodowych, Witryny sklepowe 
ozdobione zostały podobiznami 
marsz, Piłsudskiego, Najokaza- 
lej przystrojono wszystkie bu- 
dynki wojskowe. 

O godzinie 10,30 w kościele 
garnizonowym przy ul. św, Jve- 
rzego odprawione zostało uro- 


czyste nabożeństwo. Na nabo- 
żeństwie byli obecni przedsta- 
wiciele wojskowości, władz 


państwowych i  samorządo- 
wych, oraz poczty sztandarowe 
pułków, stacjonujących w Ło- 
dzi i organizacji P. W, 

Po nabożeństwie uformował 
się pochód, na którego czele 
kroczyły oddziały wojskowe, 
następnie  kompamje policji, 
straży ogniowej i hufce P, W. 

Pochód przeszedł ulicami 11 
Listopada, Gdańską do Śród- 
miejskiej i Piotrkowską do Pla 
cu Wolności, gdzie nastąpiła 
defilada przed pomnikiem Ta- 
deusza Kościuszki, którą przy: 
jął gen. Małąchowski i woje- 
woda Hauke-Nowak, 

Wieczorem w sali filharmo- 
nji odbyła się uroczysta akade* 
mija. (p) 


Dziś się zdecydują 


losy ewentualnego rozszerzenia strajku 


W ciągu dnia wczorajszego 
<arówno w Łodzi jak i na pro- 
wineji, panował zupełny spo- 


| Eói. 
Zapowiedz'ane na dzień 
wczorajszy narady  komisj 


s(rejkowych z powodu obcho- 
dów. związanych z imieninami 
marsz. Piłsudskiego nie odby- 
łv się. Narady te odbądą się w 


Przypominasz sobie, żę jutro jest | dniu dzisiejszym, a omawiany 
riątek i przyjdzie komornik sprze- |na nich będzie przebieg akcji 


dać rzeczy, innemi słowy, że dziś 
jest akurat właśnie czwartek. Pod- 
chodzisz doń tańczącym niemal kro 
kiem z wiosennym nśmiechem na 
twarz, 

— Co u pana dobrego? Dziendo- 
bry, jak zdrowie, interesy, a dzie- 
ci? Żone pańską widziałem wczoraj 
z bardzo przystojnym mężczyzną,.. 

On nic. 

— Musieli wracać z balu, bo 
en był lekko „podgazowany”. 
ona przyjmowała obojętnie jego 
rocałunki 

Milczy, jak grób, 


— W pewnej chwili odwzajemni- 


ła mu się nawet... 

Nie nie komaga, Prawdopodob- 
nie mój dłużnik oniemiał, Przera- 
„żony zwracasz się do niego: 

— (o się stało? Jakieś 
szczęście? 

Milczy. Złapie cię tylko za klape 
śmiejąc się ironicznie, 

Wreszcie doprowadzony do osta- 
teczności, otwiera usta. 


— Poco mam mówić — powrada 
i rwąc mnie w dalszym ciągu zą 
klapę dodaje bez przekonania — 
nie widzisz? Klapa... 

Tylu się przewija na ulicy tragi- 
ków i humorystów kryzysu, że z 
przyjemnościa rozcałowałbyś się z 
każdym, kto o kryzysie nie mówi. 

Spotkałem kiedyś człowieka, któ 
ry miał wszelkie dane, aby go po- 
lubić. Wyglądał sympatycznie, był 
elegancko ubrany. a zaczął ze mn 
rozmowę na temat podejrzanych 
conduity panien z tepszych domów, 

-— To lubię — pomyślałem sobie 
— ale zanim zdążyłem mu coś po- 
wiedzieć, onięmiałem z przerażenia 
Patrzę — w butonierce nosi za- 
czek z małemi, drobnemi literkami. 
Zaintcresowałem się odznaka... 
przyjrzałem się jej bliżej. Stała na 
niej, jak byk: „Nie mów ze mną o 
kryzysie!” 

Mało mnie szlag nie trafił. Od 
tej chwili o niczem innem nie mo- 
glem nawet marzyć. Drobna lite- 
ry, wyryte na znaczku, urosły w 
moich oczach do rozmiaru ko'osal- 
nych, apokaliptycznych  zaaków, 
Bladłem i czerwieniłem się ra zmia 
nę. © mało nie oszalałem, bo w bow 
nej chwili przyszło mi na mys! że 
by sobia sprawić na najbliżs:= imie 
biny znaczek +: napisem „Nie 


nie- 


strejkowej oraz kwestja ewen- 

tualmego rozszerzenia strejku. 
W związku z negatywnym 

wynikiem konferencji warszaw 


skiej, związki zawodowe roz- 
poczęły przygotowania do pro 
klamowania strejku generalne- 
go, któryby objął wszystkie ga 
tezie przemysłu pabjanickiego. 


Xomisje strejkowe, urzędu- 
jące na mieście, rozpoczęły swą 
działalność, zmierzającą do a- 
gitacji za porzuceniem pracy 
przez robotników w innych ga 
teziach pracy. 

Nigdzie dotychczas robotni- 
cv nie porzucili pracy, jak rów 
nież nie zanotowano zakłóce- 
nia spokoju publicznego. (p) 


Pijana andruserja powybijała wszystkie szyby 


W dniu onegdajszym w godzi- 
nach wieczorowych do szkoły tań- 
ców S. Rybowskiego przy ul. Mọ- 
niuszki 3 przybyło kilku podchmie 
lonych osobników, którzy usiłowa- 
li wejść na salę bez bitetów. Po 
interwencji biletera przybył p. Ry 
bowski, który chciał uspokoić 
awanturników, tłumacząc im, iż 
wstęp na sslę mają tylko uczmio- 
wie szkoły, a ewentualnie absolwen 
ci. opiacający ahonwunent. 

Pijani osobnicy nie chcieli się + 
tem zgodzić. żądając od p. Rybow- 


skiego pieniędzy na wódkę, grożąc 
awanturą, 

P. Rybowski odmówił kategorycz 
nie pijakom, wobec czego ci opu- 
ścili wejście na salę. W kcrytarzu 
napotkali dwuch uczniów i ciężko 
ich poturbowali. 

Po wyjściu na podwórze awan- 
turnicy kamieniami  powybijali 
wszystkie szyby w oknach parte- 
rowego lokalu szkoły, poczem, nie 
zatrzymani przez nikogo, zbiegli. 

P. Rybowski złożył zameldowa- 
nie w VII komisarjacie, (p) 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


12.10 Koncert z płyt gramofono- 
wych, 

1515 Komunikat gospodarczy. 

15.20 Płyty gramofonowe. 

16.25 Lekcja języka francuskie- 
go (kurs elementarny). 

16.40 Odczyt p. t. „Przyrost na- 
turalny į dochód społeczny, 

17.00 Utwory na 2 fortepiany 
wykonają pp. Salomea Eibenschutz 
i Marja Salz - Zimmermann. 

1435 Arje i pieśni w wyk. Lud- 
miły Szretterówny. 

18,00 Odczyt dla maturzystów. 

18.25 Muzyka lekka. 

19.20 Komunikat izhy przemyst.- 
handlowej w Łodzi. 

19.30 „Na widnokręgu”. 

20.00 „Opera „Den Carlos" — 
G. Verdiego. 

W przerwie 1-ej Wiadomości 
sportowe, w przerwie 2-ej skrzyn- 
ka pocztowa techntezna — kores- 
pondencję bieżącą omówi i porad 
technicznych udzieli p, Wacław 
Frenkiel. 


siałem Do tym fakcie chorować, 
skoro dowiedziałem się, że „odzna 
czony pan” należał do tyci SZEŻĘ- 
śliweów. dla których Kryzys się 
już skończył. Był fabrykantem od 
znaki „Nie mów do mnie a kryzy- 
isie" i sprzedał w ciągu trzeca mie 


wstydź się, oddaj długi, a załworę |sięcy kilkanaście miljonów znacz: 


cię na wódkę”. 


Wyobraźcie sobie, jak Uug» wmi- 


ków w samej Polsce. 
Stad 


28.20 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


Monachjum (533) l 
2105 Brandenburski koncert nr. 
2 Brcha, Honcert na  o.gany i 


$ 
W imieniu wojska gen. Ma 
lachowski oraz wojewoda Alc- 
ksander Hauke-Nowak w imie- 
niu społeczeństwa łódzkiego 
wysłali specjalne depesze gratu 
lacyme pod adresem: „Pierw- 
szy Marszałek Polski Józef Pił 
sudski, Warszawa, Belweder", 
w których składają gratulacje 
z okazji imienin. (w) 
+ 


W dniu wczorajszym w gma 
chu urzędu wojewódzkiego wo 
jewoda dokonał dekoracji krzy 
żami zasługi 22 odznaczonych 
za prace. położone na polu 
społecznem, naukowem oraz za 
wybitne zasługi w służbie ad: 
ministracyjnej państwowej. (w) 

Przed kościołem garnizono- 
wym przy ul. św. Jerzego gen. 
Olszyna-Wilezyński wręczył do 
wódcy V baonu miejskiego, 
por. Przesmyckiemu Karolowi, 
odznakę „Orła Zwycięstwa”. 

Odznaka „Orła Zwycięstwa“ 
to symbol walki w obronie gra 
nie Rzplitej, gotowości bojowej 
i przygotowania się do służby 
państwa w myśl hasła „Dobro 
Rzeczypospolitej jest najwyż- 
szem prawem, a obrona granic 
najświętszym obowiązkiem, 


Dodać należy, że V-ty baon 
miejski pułku P. W. w Łodzi 
rekrutuje się przeważnie z mło 
dzieży rzemieślniczej. (p) 

Na prowincji uroczystości 
zorganizowane zostały według 
programu specjalnego komite- 
tu powiatowego, 

W Zgierzu odbyla sie zbiór- 
ka przed kościołem, następnie 
defilada i pochód do szkoły po 
wszechnej, gdzie uorędnizowa- 
no uroczystą akadem ję. 

"W Rudzie Pabjanickiej, Tu- 
szynie, Aleksandrowie, Kon- 
stantynowie, oraz w gminach 
odbyły się nabożeństwa i aka- 
demie. (w) 


Jak nas informują, w ciągu 
dwuch dni do Warszawy wyje- 
chało na uroczystości imieni- 
nowe 17 specjalnych pociągów. 

Według przybliżonych zesta- 
dnia sprzedano specjalnych ul- 
gowych biletów do Warszawy 
około 15.000. (w) 


Dnie coraz dłuższe 

Zużycie gazu maleje 

Jak wynika z danych statystycz 
nych w miesiącu lutym r. b, łodzia 
nie skonsumowali 097.000 me- 
|trów kubicznych gazu. 

Jak wynika z podanej cyfry 
konsumcja gazu w porównaniu z 
miesiącem styczniem r. b, Spadła 
przez wzgląd na dłuższe dnie. 

W styczniu r. b, skonsumowane 
783.700 metrów kubicznych. (p) 


Skutki niedozoru 
2-letnie dziecko wypa- 


dło z okna 

W dniu onegdajszym w godzi- 
nach wieczorowych z okna II pię- 
tra domu nr. 2 przy ul. Złotej wy- 
padł 2-letni syn robutnika, Tadeusz 
Rażniewski, doznając złamania ko 
ści czaszkowej, 

Wezwany lekarz pogotowia ra- 
tunkowego, po udzłeleniu dziecku 
pierwszej pomocy, przewiózł je w 
stanie beznadziejnym do szpitala 
Anny Macji. (p) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: Sukc. M. Kasperkiewi- 
cza (Zgierska 54); Suke. J, Sitkie- 
wicza (Kopernika 26); J. Zundele- 
wieza (Piotrkowska 25); W. Soko- 
lewicza i W. Szata (Przejazd 10): 
M. Lipca (Piotrkowska 193); A. 
Rychtera i B. Łobody (11 Listopa- 
da 86). 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o godz. 8.15 wiecz, po raz 
ostatni zespół Bandy w „Pięknej 
Galatei”, 

Jutro i pojutrze s powodu prób 
generalnych przedstawienia zawie: 
szone. 

W czwartek premjera wesoło) 
satyry politycznu - społecznej 
Zuckermayera „Kapitan z Keope- 
nick”, Inscenizacja L, Schillera, 

TEATR KAMERALNY 

Dziś, jutro i pojutrze wiecz. Ste- 
fanja Jarkowska w komedii O. 
Fürth's „Qzłowiek ben życia osobi 
stego“, 

TEATR POPULARNY 

Dziś o godz, 8.15 wiecz. w da]- 
szym ciągu komedja w 3 akt. Veur 
neuilla p. t. „Kuzynka z Moskwy” 
x Marją Hryniewios - Winklerowt 
w roli tytułowej. 

„BI - BA - BOY, 

Dziś w dalszym ciągu rewja p. t 
„Jedziemy na całego”. Dziś dwa 
przedstawienia o godz, 8 i 10 w. 


ZERO ECCO 


Żywa pochodnia 


Straszne samobójstwo młodej dziewczyny 


W dniu wczorajszym w An: 
drzejowie pad Łodzią miała 
miejsce straszna w skutkach 
tragedja rodzinna. 


Od kilku tygodni zamieszki 


smyczki Fortnera, Wariacje orkie: | wała tam 21-letnia Fryda Be- 


strowe Regera. 

Meilsberg (276) 

2100  Kwartety  smyczkiwe: 
Haydna D-dur i Beethovena C-dur. 

Langenberg (472) 

21.00 Symfonja C-dur Szuberta, 

Midland (398) ` 

22.00 Muzyka kameralna (Kwin: 
tet fortepianowy , A-moll Elgara, 
Aria Picka. Kwartet smyczkowy 
A-moli Szuberta). 

Budapeszt (550) 

19,40 Koncert 
moll Schumana i 
Mahlera. 


fortepianowy A- 
Symfonja nr. 8 


kier. Bekierówna żyła w nie- 
zgodzie z ojcem, a to z tej ra- 
cji, iż zmuszał ją do prowadze- 
nia handlu ulicznego. 

Ostatecznie dziewczyna po- 
zomie uległa i zgodziła się na 
prowadzenie handlu, znajdu- 
jąc się jednak w oddaleniu od 
rodziny, nawiązała bliższe sto- 
sunki z pewnym miejscowym 
młodzianem. 


Bekier, dowiedziawszy się © 
tem, przybył na miejsce i potur 
bował kijem córkę, która, pod 
wpływem wstydu i zdenerwo- 
wania, zamknęła się w mieszka 


niu į oblawszy się benzyną za 
paliła na sobie odzież, 

W mgnieniu oka Bekierów- 
na stanęła w płomieniach. Na 
ratunek wezwano miejsco- 
wych strażaków, którzy ugasili 
pożar mieszkania, jaki wszeząl 
się od płonącej dziewczyny, tu 
dzież ogień na balącej się, Be- 
kierównę w stanie strasznym 
przeniesiono niezwłocznie nas 
dworzec kolejowy w Andrzejo- 
wie, skąd najbliższym  pocią- 
giem przewieziono ją do Łodzi. 

Z dworca Łódź - Fabryczna 
oczekujący ją lekarz pogotowia 
przewiózł poparzoną do szpita- 
la św. Józefa, gdzie, nie odzy- 


skawszy przytemności, despe- 
ratka zmarła. 
Powiadomione © strasznem 


samobójstwie władze policyjne 
wdrożyły dochodzenie. (w) 


TO, czego jeszcze nikt nie widział | 


TO, co podziwiać będą wszyscy | 


TO rób 
„DZziewczę z Gór” 


Symtonja rozkochanych sere, 


pean ku czci miłości 


Wkrótce „Grand King“ 


GLOS SPORTOWY 


Pierwsze biegi na 
przełaj w kraju 


W dniu wczorajszym odbyły się 
w kraju następujące biegi na prze- 
łaj. W Poznaniu bieg na dystansie 
4 klm., w którym zwyciężył Jaku- 
bowski (Sokół) w czasie 14:84, 
przed Robińskim (Warta), Drużyno 
wo zwyciężyła Warta, 

W Warszawie w biegu na prze- 
łaj na 5 klm. zwyciężył Puchalski 
w czasie 18 m. 16 sek, przed Jur- 
kowskim (AZ). 


Katowice zwyciężają 
w szermierce Kraków 


W meczu szermierczym, który 
odbył się w dniu wczorajszym w 
Krakowie między reprezentacją Ka 
towie I Krakowa, awyciężyły Ka- 
towice w Btosunku 11:5, 


PKS. wygrał furniej 
SZErIMIEFTZY 


W sobotę został zakończony w 
szkole im. „Jadwigi turniej szer- 
mierczy drużynowy o nagrodę, któ 
ry trwał w Łodzi już od kilku ty- 
godni, Ostatecznie po b, zażartych 
i wyrównanych walkąch, zwycię- 
stwo na swą korzyść przechylił nie 
znacznie zespół Policyjnego Ku 
Sportowego, uzyskując 40 pkt, i 
stosunek touche 123:112, przed 
WKS 40 pkt. stosunek touche 121: 
120 i LKS 38 pkt. i st. t. 130:116 
oraz Poczt, PW, 


W nadchodzącą sobotę rozpocz- 
ną się w sali szkoły im. „Jadwigi” 
przy ul. Cegielnianej 26, eliminacyj 
ne walki szermierczu w celu wyło 
nienia reprezentacji Łodzi na szer- 
miercze mistrzostwa drużynowe 
Polski. W programte przewidziany 
jest mecz ŁKS — Pocztowe PW. 
Początek o godz. 18-ej, 


O wspólną siedzibę 
dla zwązków spor- 
fowych 


Zarząd ŁOZB podjął inicjatywę 
wynajęcia wspólnej siedziby dla 
sportowych związków okręgowych, 
Inicjatywa ta została nader przy- 
chylnie przyjęta przez pozostałe 
związki, przyczem poparły ją już 
poza związkiem bokserskim nastę- 
pujące związki: piłki nożnej, lek. 
koatletyczny, gier sportowych, ho- 
keja na lodzie, pływacki i kolarski. 

Tak więc sprawa ta jest już de- 
finitywnie przesądzona zgodnie z 
projektem związku bokserskiego. 
Wynajęcie wspólnej siedziby sta- 
nowiłoby olbrzymie ułatwienie dla 
stowarzyszeń sportowych i przy- 
czyniłoby się do nawiązania Ścisłe- 
go kontaktu między  okręgowemi 
magistraturami sportowemi, 


Pierwsze tegoroczne 
zawody pływackie 


Dnia 2 kwietnia organizuje Łódz 
ki okręgowy związek pływacki na 
basenie w Zgierzu propagandowe 
zawody pływackie dla kobiet i męż 
czyzn. Program przewiduje nastę- 
pujące konkurencje: bieg 50 m. sty 
lem dowolnym i klasycznym dla 
pań i panów; bieg 100 m. stylem 
klasycznym, dowolnym i grzbieto- 
wym dla panów, skoki z trampoli- 
ny i sztafety 3x80 m, stylem zmien 
nym dla pań i 4x50 stylem klasycz 
nym dla panów. 

Zawody, w których wezmą naj- 
lepsi zawodnicy okręgu, rozpoczną 
się o godz. 11-ej. 


Na c 0 ć0ÓÓÓ0OOĆÓĆĆ0WOÓO0Ó ooo 


Łódź, dnia 20 marca 1938 a. 


Sezon piłkarski rozpoczęty 


Drużyny Strzeleckiego K. $., Turystów i ŁTSG w dobrej formie 
Rieczmaczne zwycięstwo ligowego ŁKS-u 


Sezon piłkarski rozpoczął się 
w Łodzi na dobre. Większość 
drużyn A - klasowych pojawiła 
się na boisku, a nie zabrakło 
również i ligowego zespou Ł. 
K. S. W ciągu ubiegłej soboty 
i niedzieli rozegrano szereg 
spotkań, przyczem poraz pierw 
szy wystąpiła drużyna Hakoa- 
hu. Wimy oraz ligowa LKS. 

Jak już podawaliśmy, w 
dniu wczorajszym Hakoah uzy 
skał wynik nierozstrzygnięty z 
WKS, w stosunku 1:1. mając 
wiecej z gry. Hakoah zapowia- 
da się bardzo dobrze i będzie 
niebezpiecznym przeciwnikiem 
dla najsilniejszych. 


DKS. Strzelecki K. S. 
3:2 (3:1) 
Przeciwnikiem ligowego ze- 
społu ŁKS, był zespół Strzelec 
kiego K. S, Nie była to copraw- 
da ligowa druzyna w komple- 
cie, lecz ligowcy przeważali w 
«iej wybitnie. Sk ad, zeslawio- 
ny trochę dziwnie był następu 

jący: 

Mila, Karasiak, Wentel, Jań- 
czyk, Steinke, Jagielski, Well- 
nic, Król, Stępiński, Millec, 
Durka, Zawodv były próbą dla 
nowopozyskanych napastni- 
tów. 

Drużyna ŁKS} prowadziła 
pierwszy swój mecz w spacero 
wem tempie i tylko niektóre o- 
kresy gry były żywsze. W ata- 
ku brak było jeszcze zgrania i 
z calego szeregu posumięć na 
wyróżnienie  zasuguje jedna 
piękna kombinacja  Stępiń- 
skiego — Króla — Millera, za- 
kończona strzałem w aut. Wo- 
póle z tym strzałem było wczo- 
raj nieco kiepsko. Strzelał jedy 
nie Król. ŁKS.grał z wielkiem 
szczęściem, a właściwie korzy- 
stał z pecha, jaki wybitnie prze 
śladował ambitną drużynę S. 
K. S. Karny rzut, jako zbyt su 
rowa ocena nieświadomej ręki 
obrońcy, oraz samobójcza bram 
ka, spowodowały porażkę Strze 
leckiego K. $. Strzelcy wystą- 
pili w składzie Wojciechowski, 
Kudelski, Łuczak, Twardow- 
ski, Retelewski, Piotrowski, 
Ślązak, Owczarek, Kudelski II, 
Antczak i Czerski. 

Ligowcom da'a się we znaki 
przerwa zimowa, widomym 
znakiem tego było niewytrzy- 
manie tempa, to też SKS, pod 
koniec gry przeważał, SKS, 
przez pozyskanie Ślązaka i Ow 


czarką został znaczniewzmoc- 
niony i prezentuje się dobrze 
Drużynie brak szlifu, a właści- 
wie brak wykończenia gry 
zwłaszcza w linji pomocy, któ- 
ra nie może się zdobyć na pre- 
cyzyjme oddanie czystej, opano 
wanej piłki do ataku, tylko wa 
li naoślep, byle dalei Te wywo 
łuje chaos w drużynie | dezo- 
rjentuje napastników, zdradza 
jących nacgó! inklinacjęą do 
gry przyziemnej, 
W pierwszej części ŁKS. grał 
dobrze, natomiast w drugiej. 
jak już zaznaczyliśmy, opadł 
na siłach i nie wiele brakowało 
by padła wyrównująca bram- 
ka, lecz rutynowanych  ligow- 
ców trudno było zwyciężyć 
Prowadzenie zdobywa ŁKS. ze 
strzału Millera, który wvkorzw 
sta! dobre podanie Króla. Dru 
ga bramka, to rzut karny, bity 
bardzo silnie i pewnie przez 
Króla, zaś trzecia samobójcza 
Na to SKS. odpowiada atakiem 
i strzał prawoskrzydłowegt 
Czerskiego przepuszcza Mila, 
Po zmianie stron poczatko 
wo przewaga ŁKS. svfrawo nie 
wykorzvstana. Przez dłuższy 
czas toczy się gra na polu kar- 
nem SKS., wreszcie przenńs 
się ne drugą stronę hoiska Do 
brze mierzoną cenirę Czerski: 
go chwyta na głowę Ślązak ' 
strzela drugą bramkę dlą SKS 
Liczne niebezpieczne strzały 
wyłapuje Mila, nie pozwalając 
na wyrównanie. W ŁKS. wy- 
różnił się Król. a w SKS. (zer 
ski i Ślązak. Sędziował p. Lan 
ge. 


ŁTSGWima 4:3 (0:0) 


W meczu przeciwko Wimie 
ŁTSG. wystąpiło w składzie 
"nacznie silniejszym,  aniżel' 
ubiegłej niedzieli przeciwko W. 
K, S. Natomiast Wima była o- 
słabiona czterema rezerwowy- 
mi i wykazała brak  trelnigu. 
Mecz toczył się pod znakiem 
przewagi „biao - czarnych“; 
których atak rozegrał sie zwła- 
szczą w drugiej połowie, stwa- 
rzająę liczne momenty podbram 
kowe i uzyskując trzy kolejne 
bramki przez Mikołajczyka i 
Voigta (dwie), 


Składy drużyn były następu- 
jące: ŁTSG.: Lass, Mikołaj- 
czyk, Triebel, Brendel, Pogo- 
dziński, Hille, Bergman, Voigt 
(Radomski), Binecki, Wildner 
i Pa'czewski. Wima: Falkow- 


ski, Makówka, Grzanek, Janu- 
szewski, Balcerzak, Łęcki, 
Strzelczyk, Kowalewski, Leć- 
miński, Fryc i Uptas. 


W ŁTSG. Voigt zastąpił Ra- 
domskiego dopiero pod koniec 
pierwszej połowy. U zwycięzcy 
wyróżnili się Triebel na obro- 
nie i Voigt w ataku, zaś w Wi- 
mie Kowalewski į Fryc. Sędzio 
wał p. Rettig. 


Turyści Makab 5:2(2:1) 


Pierwszy tegoroczny mecz 
Turystów i Makabi zakończy 
się zwycięstwem Turystów w 
stosunku 5:2, Zwycięzca miał 
«uącznie więcej z ary i był dru 
żyną lepszą technicznie. Już na 
wają bramkę przez Królasika. 
Po okresie dłuższej prze- 
wagi Turyści zdobyli dru- 
gą bramkę z rzutu karne- 
go, egzekwowanego przez Mi- 


= Makabi stara ra 


F. p. l nie odpowiada 


zrewanżować i do przerwy zdo 
bywa brarakę przez Goldberga 
Po przerwie Turyści są na” 
dal zespołem lepszym i zdoby- 
wają dalsze 3 bramki przez 
Klimczaka z rzutu karnego i 
Stawiekiego (2). Pod koniec 
meczu Synadcrka zdobywa dla 
Makabi drugą bramkę, U Tu- 
rystów wyróżnili sie: Pile i Kró 
lasik, zaś w Makabi: Basin i 
Goldberg. Widzów oko'o 500. 
Sedziował p. Winiarski. 


6 rzy 9 klubów 
w łódzkiej lidze 


Jak wiadomo, zarząd ŁZOPN 
uchwalił rekonstrukcję mistrzostw 
pilkarskich, zgodnie z uchwałami 
ostatniego walnego zgromadzenia, 
W związku z tem w roku bieżącym 
przeprowadzone miały być rozgryw 
ki eliminacyjne, w wyników któ- 
rych 7 klubów z onecnej klasy A 
i mistrz kl. B. miałyby utworzyć 
w roku przyszłym łódzką ligą 
okręgową. 

W ten sposób do przyszłej ktasy 
A miały być zdegradowane 2 klu- 
by z obecnej czołowej klasy okrą 
gowej. Przeciwko temu stanowisku 
zarządu wypowiedział sią wydział 
gier i dyscypliny, który wyszedł 
z założenia, że jeśli nie przystąpił 
do tegorocznych mistrzostw Orkan 
w r. b, powinien spaść tylko jeden 
klub. 

Wobec takiego stanowiska wy- 
działu sprawa ta wejdzie ponownie 
pod obrady zarządu ŁZOPN. W wy 
padku gdyby zarząd ŁZOPN po- 
dzielił stanowisko wydziału, w li- 
dze okręgowej w roku 1934 grało- 
by przejściowo 9 klubów. z któ- 
rych 2 spadłyby do klasy A. 


sr 


-= 


Sensacje piiicarsiki 


Podgórze pokonane 0:5! 


W dniu wczorajszym w całym 
kraju rozegrano szereg meczów 
piłkarskich, przyczem w  niektó- 
rych zapadły wręcz sensacyjne 
wyniki, 


Najwięcej sensacji dostarczył 
Kraków. Tu benjaminek ligowy, 
przygotowując się do mistrzostw 
rozegrał mecz towarzyski z Grze- 
górzecki K. S. Wynik  rewełacy|- 
ny — zespół ligowy został poko- 
nany w stosunku 5:0! Do przerwy 
wynik brzmiał 1:0. Wysoka poraz. 


Wyniki innych spotkań są nastę 
pujące: Cracovia — Policyjny K. 
S. (Katowice) 5:0 (3:0). 

Garbarnia — Legja (Kraków) 
6:1 (4:0). 

Wisła — IFC 1:0 (1:0). 

W WARSZAWIE: Folonia uzy- 
skała zaledwie zerowy wynik 1 
Gwiazdą, warszawskim mistrzem 
klasy A, która potrafiła dwucyfro- 
wo przegrać do Legji poznańskiej 

Orzeł — Świt 5:1. 

Skra — Makabi 6:0. 

W POZNANIU: Warta [b — Po 


ka tłumaczy się słabą kondycją fi- | go (Poznań) 2:0. 
zyczną pokonanych. 


Już do nabycia 


we wszystkich księgarniach łódzkich oraz smsy 
w Administracji „Głosu. Porannego" (Piotrkowska 70). 


zbiór feljetonów red. Gustawa W assercuga (gtk) 


pod tytułem 


„MENAŻERIA LUDZKA” 


CENA ZŁ. 2,— 


CENA ZŁ. 2— 


Na ŚLĄSKU: Kresy — 07 Ste 
mianowice 3:2, 


„Zakończenie prat 
zimowych w Ośrodku 


W dniu wczorajszym okręgowy 
Ośrodek WF zakończył oficjatnie 
swój program zimowy. Z tej okazji 
odbyło się sali przy ul, Nowo - Tar 
gowej 24 uroczyste rozdanie świa 
dectw ok, 100 absolwentom i absol 
wentkom. Do zebranych  przemó- 
wił inspektor PW i WF p. mjr. 
Jancarz, który zachęcał do dalszej 
owocnej pracy. Stwierdzić należy, 
że prace na kursach ośrodka pod 


kier. por. Woskowicza rozwijają 
się b. korzystnie. Wkrótce zosta» 
nie opracowany nowy program 


prac letnich, 


CASINO 


Ceny miejse zniżone 


(t 1.09, 1.00 I 2- 


| tn 2 Wi! Ç 


ZEMP 


Początek © g. 4 po poł. 


Cały świat zachwyca się re- 
żyserją, grą i treścią tego 
n.ezwykłego filmu! 
Nigdy jeszcze sztuka filmo- 
wa nie odniosła takiego 
tryumiful 


Nr. 79 


Lrand-Kino 


Dziś poraz ostatni ! 
Początek o godz. 4-ej 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20. 


sci tydzień rekordo- 
wego powodzenia 


nebda i Tłoczyński w półfinale) .. 


Na ogólne żądanie 


prolonguje się wyświetle- 


nie filmu na 1 dzień 


Ludzie 


20.I11— .GŁOS PORANNY” — TOR 


ep 


4-ły tydzień rekordowego powodzenia! 


podł. Vicki Baum 


Dalsze zwycięstwa polaków na Riwierze 


W odbywającym się w dalszym 
ciągu turnieju tennisowym na Ri- 
wierze polscy zawodnicy odnieśli 
dalsze zwycięstwa, kwalifikując 
się do następnej rundy rozgrywek 
a więc już do półtinałów. Poza 
zwycięstwami w singlach mamy do 
zanotowania sukces naszego dopie- 
ro co zestawionego doubla, który 
w tem zestawieniu, po odpowied- 
nim specjalnym treningu, wydaje 
się być wcale dobrą Koncepcją. 

Sądząc z dotychczasowych wynl- 
ków trzeba przypuszczać iż forma 
Hebdy jest lepsza od lormy Tło- 
czyńskiego, a w każdym ruzie zwy- 
cięstwa jego są  efekiowniejsze i 
pewniejsze, oraz bardziej wymow- 


F. p. 1 nie odpowiada 
_ Marsz 
Sulejówek- Belweder 


W dniu wczorajszym odbył się 
w Warszawie doroczny marsz ną 
trasie Sulejówek — Belweder, W 
marszu wzięło udział 55 drużyn, 
przyczem zostało  sklasyfikowa- 
nych 26. Trasa marszu wynosi 26 
klm. Do pierwszej grupy zakwal- 
fikowało się 15 drużyn, do drugiej 
— 17 i do trzeciej — 19, Minimum 
wynoszące 2 godz. 40 m, osiągnęły 
następujace zespoły: Pocztowe 
PW I Ii I drużyny, Związek 
Strzelecki Powązki, 21 pp. i zespół 
„Fort Bema”, 

Zainteresowanie 
znaczne. 


Znowu rekord w sko- 
ku narciarskim 


MONTREAL. Ostatnie rokor 
dy skoku narciarskiego ustano 
wione kolejno przez Zygmun- 
ta Runda oraz szwajcara Ru- 
cheta, pobudziły poprzedniego 
posiadacza tegoż rekordu ka- 
nadyjczyka Lymbourne do tem 
większej pracy nad długością 
skoku. 

Podczas ostatniej próby uda- 
ło się Lymboturnowi ponownie 
wydostać na ezoso skoczków 
narciarskich. Uzyskał on na 
skoczni Revelstoke w kanadyj- 
skiej prowincji Columbia skok 
długości 87,5 m. który stano- 
wi nowy nieofiemłny rekord 
świala długości skoku narciar- 
skiego. 


marszem b. 


ne cyfrowo. Przypuszczalnie więc 
Hebda będzie  groźniejszym “ila 
Tłoczyńskiego konkurantem od in- 
nych zagranicznych uczestników 
turnieju, przyczem nie wykluczone 
jest, że do finałowej walki o za- 
szczytny tytuł mistrza i pamiątko- 
wy puhar zakwalifikują się oby- 
dwaj połacy. 


pierwszy set 6:0. Wynik jest naj- 
wymiowniejszą przewagą mistrza 
Polski. Drugiego seta Hebda wy- 
grał 6:2. 

Tłoczyński spotkał się z amery- 
kaninem Wardem, bijąc go w 
dwuch setach z wynikiem 6:4, 6:4. 
Wreszcie w grze podwójnej pol- 
ska para Hebda — Tłoczyński po- 


Hebda natrafił na Karstena. Roz |konała parę Elmer — Westman w 
prawa ta trwała krotko, zwłaszcza |trzech setach 6:2, 4:6 i 6:4. 


ŁKS. i WKS. zwyciężają 


ceny miejsc zniżone! 


23.8. o godz. 15.35 w dziale nów tak pod względem 


>—- | 1 — a 


Każdemu wolno kochać! 
Leny miejsc od 4-5 80 gr. i 1.09 na nozost. seanse, 1.09, 1.70 i 2.50 


w Hotelu 


radiowe 


użytko- 


kobiecym p. Janina Ginet - Wojna |wym, jak i estetycznym. 


rowiczowa objaśni rolę — „Balko- 
nów, jako letnich mieszkań“ 


Tegoż dnia g godz. 16.40 nadaje 


w |Kraków prelekcję prof. W. Wilke 


mieście, podając jednocześnie 6ze- |szą, który zagłębi sle w tajemnice, 


reg dobrze przemyślanych 
w przeistoczeniu naszych 


reform |sięgające mroku wiadomości ka 
balko- |balistyki matematycznej, 


SZA 


© bi Y 


Pod redakofją Łódskiego Okręgowego Zmiązżzu Szachowego 


Z racji obchodu 50-lecia, urodzin 
wielkiego mistrza  czechosłowae- 
kiego, Oldricha Durasa, podajemy 
dwie partje jego, świadczące wy- 
mownie o wielkim stylu gry tego 


mistrza. 

i Duras 0, Spielman R. 

w turnieju gier sportowych Strzeleckiego K. S. T aiai TEA - a aidh 
W sobotę i niedzielę odbył wał się ŁKS. przed SKS, i nach). 

się ma boisku WKS. turnicj]Geyerem. Wyniki meczów by- toyąg e 9 Óóśj umlhwy dgo 
gier sportowych, zonganizowa-j;ły następujące: w siatkówce w 1. e2—e4 e—e6 
ny z okazji imienin marszałka „finale ŁKS. pokonał IKP. 2:0 2. EB dT—d5 
Piłsudskiego przez Strzelecki | (30:18) i w walce o trzecie miej A tą A NE 
klub sportowy. Program tur-|sce SKS. zwyciężył KS. Geyer| 5. Se3 e? T—ó 
nieju obejmował siatkówkę żeńj2:0 (30:21), W koszykówce mę 6. 12—f4 Sb8—c6 
ską i koszykówkę męską. W |skiej WKS. zwyciężył w finale 7. 2—3 Da8—b6 
siatkówcę żeńskiej pierwsze|ŁKS. 21:11 (10:5), przyczem| „Ś Sg!—gs G18—eT 
miejsce zdobył zdecydowanie | wskutek kontuzji dwuch gra- 4 "izy o 
zespół ŁKS. przed IKP., SKS. i|czy w drugiej połowie ŁKS. wy| 19. g3—gi gi—gô 
Geyerem. Niespodzianką było j stapi] w czwórkę. W walce o| 13. g445 26:15 
zajęcie trzeciego miejsca przez |trzecie. miejsce SKS, «wyciężył| 14 Kgl—f Kg8—h8 
SKS. W koszykówce męskiej Geyera 24:18, W półfinałach 15. Wfi—gi W18—17 
pierwsze miejsce zajął WKS,|WKS. zwyciężył SKS, 38:4 (9:2) p N ZY: 
który dzięki pozyskaniu Ry-|i ŁKS. — Geyer 25:18 (3:14). > Ba. > Aż 


barczvka i Przygońskiego z ] ISędziowałi naprzemian pp. por. 


K. P. oraz 


Pilca z Tryumfu, | Woskowicz, 


Łuchniak i Ko- 


prezentuje się bardzo dobrze. | ścielski. 


Na drugiem miejscu  uplaso- 


Górny i Pol-Jut wygrali 


Walki pięściarzy zawodowych w Warszawie 


W Warszawie odbyły się w dniu 
wczorajszym walki pięściarzy za- 
wodowych, które przyniosły nastę, 
pujące wyniki: Anders b. zawodnik 
Makabi, pokonał w 5-ej rundzie 
przez k. o. Jokela (Śląsk), Wysoc- 
ki (b. pięściarz Makabi) pokonał 
po sześciorundowej walce na punk- 
ty Klarowicza (Król. Huta). Pa: 
wlarczyk (Paryż) zremisował w wa 
dze ciężkiej z Niesobskim (Król. 
Huta), Górny po b. ładnej i dobrej 
technicznie walce wygrał na punk- 
ty po 8 rundach z Folanem i Pol- 
Jut w wadze średniej wygrał po b. 


ostrej walce na punkty g francu- 
zem Caullierem (po 10 rundach;. 
Sędziował p. F. Klarowicz, Widzów 
2 tysiące, 


Rudzki remisuje 
z Ghrostkiem 


Na zawodach bokserskich w 
Krakowie najciekawszą walkę sto- 
czyli w wadze piórkowej Rudzki 
(Śląsk) z Chrostkiem. Walka zakoń 
czyła się niespodziewanie wyni- 
kiem nierozstrzygniętym. 


Becker wydalony ze szkoły 


Znanego narciarza ułaskawił p. Prezydent 


Jako fakt, świadczący o nie- 
normalnych warunkach, panu- 
jących w sporcie polskim na- 
skutek zakazu należenia mło- 
dzieży szkolnej do ktubów, za- 
notować zależy wypadek, jaki 
miał miejzęe ze znanym narcia 
rzęm zakopiańskiej Wisły, 
Beckerem. Zawodnik ten, u- 
częszczający do gimnazjum w 
Zakopanem, startował do zawo 
dów wod pseudonimem Ge. 
wonl. Gdy sięołtem dowiedzia- 


ła dyrekcja szkoły, został 
Becker z uczelni relegowany. 
Prezes Wisły pułk, Wagner in 
terwenjował u bawiącego w Za 
kopanem pana prezydenta Mo. 
ścickiego, który ułaskawił „ska 
zańęa”" i nakazał powtórne 
przyjęcie go do gimnazjum 
Beckerowi przywrócona została 
możność pobierania dalszych 
nauk pod warunkiem jednak 
zrezygnowania ze sportu zawo: 
dąiczego w barwach Wisły. 


Pierwsza część partji doskonale 
rozegrana przez Durasa dała mu 
znaczną przewagę pozycyjną. Bar- 
dzo pouczającą jest dalsza część 


partji. 
Mei = c5:d4 
18. Hdl—g1 Sc6—eT 
19, Se2:d4 Sd7—f8 
20. Gf3—h1 Gc8—d7 
21. Gfl—e2 Sf8—g6 
22. Hgi—g3 Wa8—g8 
23. b2—h3 Sa7—c6 
24. Gc1—e3 5c6:d4 
25. Ge3:d4 Hb6—a5 
26. a2—a34 a1—a6 
2. Wal—gi Ha5—d8 
28. h2—h4 Hd8—f8 
29. h4—h5 Hf8—h6 
30. Ge2—f3 Wff—=g7 
31. Hg3—h2 Sg6—7 
32. Gd4—c5 5e7—Cc6 
35. Hh2—h4 Wg7—g0 
84. Wg1—g2 Gd7—e5 
35, b3—bd WA—b5 
36. a4:b5 a6:b5 
m. Kh1—h2 Wgó:g5 
38, t4:g5 Hh6—g7 
39. Hh4—f4! Sc6:e5 
40. Ge$—d4 Se5:f3-|- 


41. Hf4:f5 c6—e5 
42, h5—h6 Hg8—e7 
43. Wg2—e2 Wę8:g8 
44, We2:e5 Ha7—d6 
45. Hf38—g3! Hd6—h6 -- 
46. Hg3—1h3 Hh6—4d6 
4. Kh2—h1! Kh8—g8 
48. Wa5—eS-- Kg8—f7 
49. WES—h8 Czarne poddały sie 
Duras Q. Spielman R. 
(Grana na turniejn w Wiedniu 
w 1908 roku). 

1. e2—e4 d1—d5 
2. e4:d5 Hd8:d5 
3. $b1—c3 Hd5—a5 
4. d2—d4 S28—f6 
5. Sg1—f3 fc8=g4 
6. Gfl—e2 ShR—=ce6 
1. Gc1—e3 0—10—30 
8. Sf3—4d2 Gę+:eż 
9. Hdl:e2 Gg4:62 
10. Sd2:e2 Ha5- 15 
11. a2—a3 GS —d6 
12. 0—0-—0 Sf6—dë 
135 $c3—a4! .3A% 


Słabość pola e5 daje się czarnym 
coraz bardziej odczuwać. 


18,« » . e6—e5 

14. d4:e5 Gd6:e5 

15. Sad—có Sd5—h6 

16. a8—a4 Grozi a4—a4 z na 
stepującym He2—h5. 

17. g2—g4!! W celu usunięcia 
Hetmana z linji f5—e8, 

E Ht5—6 

18. c2—c3 Wh8—e8 

19. Sc5:b7!! Czarne nie mogą 


wziąć Skoczka, gdyż nastąpi: Kc8: 
b7 20. $o3—c5 21, KW—b8 21. 
He2—a6 Wd8:d1 22, Whi:di Sce 
—d8 32. Wd1:d8. 
CAC ZIE Wds:dt 
20. Whl:gi Ge5:c8 
21. $b7—c57? Daleko lepiej był! 
Hle2—a6. 


BIAŁA 15 Sc6—b4 
22. g4—g5 Hf6—e5 
29. 8b8:a5 b7—h5? 
24. b2:c8 He5:c8 
25. Kci—bi Hc3:65 


26. WA41—d8--!! Czarne podda: 
ły partje, gdyż Hetman jest stra- 
cony, 


8052 odznak POS w Łodzi 


Popularność jej wzmaga się 


Przed rokiem leszcze w okręgu 
łódzkim posiadanie odznaki POS 
było rzadkością. Dziś już jednak, 
dzięki energicznej pracy propagan 
dowej okręgowego urzędu w. f, I 
poszczególnych ośrodków daje się 
zauważyć znaczne polepszenie w 
tym kierunku. Odznaka POS staje 
się na terenie Łodzi popularniejsza 
z każdym dniem, coraz więcej lu- 


dzi ubiega się o jej zdobycie, przy 
czem przeważa tu liczebnie mło- 
dzież szkolna i wojsko. 

Według oficjalnych danych sta- 
tystycznych będących w posiada- 
niu PUWF, liczba osób na terenie 
okręgu łódzkiego, które w roku 
1932 posiadały państwową odzna- 
kę sportową wyraża się cyfrą 8052. 


PITNE 4% 
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ORTOPEDYSTA-A ODA STRUKTOR 
wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
artopedji : szłuczne ręce, nogi, aparaty ortoped, 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa, wkłady ortopedvczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsza 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 


nie wkładać normalne pantofelki), Pasy rup- 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 
Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 6 pp. 
Solidnym i odpowiedziałnym udziela się kredytu. 

Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


IRENIT” 


PIOTRKOWSKA NR, 89. x TELEF. 223-38. 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISY WANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW Mim 


CENTRALNA ŁADOWNIA 
AKUMULATORÓW  zopz 


RADIOWYEH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKŁOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


PIGTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-2f TE. 


ODBIERAMY I DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


PewiEkOwY KINOTEATR 


„CABITOL” 
„Mężczyźni w jej ŻyGIU 


Jon Crawford, Nils Asther, 


Nadprogram: Dźwiekowy dodatek i akt. x kraju. 
Ceny miejsc zniżone! 


Py WEZ) 
Wt > 


wa m 


Dziś premiera! 
Fascynujący film reżyserii 
Clarence Browna pt. 


Dramat erotyczno-obyczajowy z życia współczesnych kobiet. 
ówne kreują: uwodzicielska i powabna 


(DEF! Montgomery, LEWIS $tone 


Pocz. o 4.30, w sob. i niedz. o l-ej 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! 


7, WE EEE SŁ IMYTA vA 
P Tra 


Dr. med. I 


NALTRELHY 


Speelallsta chorób skórnych, 
wenerycznych | moczopłciowych 


Piofrkows*a 10 Tel. 245-21 


Prsyjm. 8—11 rano; 1—2 popołudniu 
i 5—9 wiec. Niedziela i św. 9—1 rano 


SZKŁA 


„leissa Punktai“ 


ło rabat. 


OKULARY 
BINOKLE 
LORGNON 


Isin. od r. 1894 MAGAZYN OPTYCZNY 


SZYMON URBACH 


Sp. z ©. ©, 


Łódź, Plotrkowska 33. Tel. 222-23, 


MIECZA WYPOCZYNKOWO KRAJOLNAWCZE 


pod egidą SYNDYKATU DZIENNIKARZY ŁÓDZKICH 


Dnia 2 kwietnia Wycieeska do Torunia 


0 


DOSKONAŁE 
PĄGZKI ro Ś3 (I 
po 4 (I. 

poleea CUKIERNIA 


udzielamy z ciastek 10 
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> Sa z okazji 700-lecia miasta — za 10,80 zł. 

k | fi seli íi drobne Í Dnia 9 kwietnia Niedziela w Warszawie za 11.50 zł. 
Dnia 15—17 kwietnia WIELKANOC w KRAKOWIE 

pa . Dwudniowe pełne utrzymanie, nocleg w hotelu, zwiedsanie 


sabytków Krakowa — za 29 złotych. 


Karty uczestnictwa wydaje Kierownictwo Wycieczek w lokalu 
SDŁ. przy ul. Piotrkowskiej 121, codziennie od godz. 16 do 20, Tel. 
187-40 oraz Wagona-Lita-Cook, Piotrkowska 64, tel. 170-77, w godzinach 
od 9-ej do 21 bez przerwy. 


W każdym pociągu wycieczkowym — yop restauracyjny seste- 
mu barowego, po cenach najniższych — oraz danoing. 


M a 
LEŻY w WASZYM SS 


powiększyć znacznie efery ku- 
pujących. 

Osiągniecie to tylko, dzięki celowej 
reklamie, przeprowadzonej przez 
AKWIZYCJĘ OGŁOSZEŃ 


FUCIHS'a ' 


Pievtrkowska 50 
tel, 121-56 


ZŁOTO, BIŻŹUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn  fubi- 
ierski I. Fijałko, Piotrkowska 7 
BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję oraz kwity lombar- 
dowe kupuje i płaci najwyższe 
ceny M. Mizes, Piotrkowska 30 
MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „John* oka- 
zyjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-82 
TŁO DZA Dis IGE 27 Za ka” DAE PA O ZZA 
LICYTACJA 
Dnia 23 marca 1933 r. o goder. 
10 rano odbędzie się sprzedaż 
przez Komornika 31 rewiru 
egzekucyjnego, ruchomości skła- 
dających się z 13-tu Klępel- 
maszyn do wyrobu tasiem i 
siutazi oszacowanych na zł. 1080, 
należących do Stanisławy Petro- 
neli Proce i znajdujących się 
w Warszawie przy ul. Żelaznej 
82, które można oglądać w dniu 
licytacji. 657—1 


MASZYNĘ DO LICZENIA uży- ; i 
waną kupię. Oferty pod „E. K.“ POSZUKUJĘ ludzi do kolporto | POKÓJ W WARSZAWIE fronto- 


213-3 | wania książki. Zarobek 1 zł. od|wy, parterowy, jako dzienny gabi- 

DO FABRYKI WŁÓKIENNI. |7t0ki. Wymagana jest kaucja |net przyjęć (wejście niekrępujące) 
CZEJ potrzebny jako prakty- po 2 zł. za egzemplarz. Zgłosić |do wynajęcia dla doktora inżynie- 
kant, abiturjent szkoły włókien- się można: Południowa 2, m. 23|ra. adwokata. Telefon 612-20, od 
S = 


niczej. Oferty pod „Fabr.* od 1 — 2 w poł. 623-3 |10 — 5. Orla 5 m. 2. 
za wiersz milimetrowy i-szpaltowy (strona $ szpalt): |-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 


W 


iesięczna „Głosu Porannego” se wszystkiemi do 
Prenumerata Gatta: wynosi w Lodel ot 400, ie — 
40groasg, z prsesy ba nódwiawi ez gi. G— piika sw 9. - 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor. Eugenjusz Kronman. Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusa Kronman. 


Ogłoszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście s zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr 
bez zastrzeżenia miejsca 50 gra nadesłana od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajna 
(str. 10 sspalt) 12 g Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
raz, najmniejsze zł 1.20, O zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Sporen zamiejscowe obliczane Bą 
o 50%, drożel. firm sagr. 100%, Za oal tabelaryczae lub fantas. dodatk. SP, Ogł. dwukolor. o 50%, drożej 


Reklamy w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 sł. 


W drukarni własnej Piotrkowska LOL 


